
GLOS POMORSKI
Nr. 272 — Rok 3. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedyftcay 15003 mk.
P ren u m erato  r - i e p c o  y n  i-ray odWorr* w ekspedycji 1 w sgentoraeh 

laieiseowyeh miesięczni* 4 7 2 . 0 0 0  alt., przedpłata na poczcie z ~>d- 
Boszeniem do donn miesięcznie 484.000 mk. — pod-opaską w Polsce 
i do iJdanaka 5u0.00C mk., do Niemiec 680,000 mk. polskich lub ich 
warfosń eałnto-wa, do Francji 5,— frc., do Anglji 0,8 shilling, do 
Strnónr Zjednoczenyeh 35 centa. W razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa iądauin niedostarczonych nnmerów, lub zwrotu prenu­
meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Jtaehunek h lb i^ y : Bank Pewifiowj Gruaz ąd?., Sani Związki! Sb. Zaretk- itaii leer Prieat- 
£kłies!iank Gdańsk i Gradiiaiz- -  P. K- i. P. Gmdńsdi- — Konto czekowe 
G d a ó zh  n r. 2 9 8 0 .  Konto pocztowe : . Kasa uszczędnoeci Oddział 
w Poznanin nr. 2 0 1 1 8 3  IViie*j«ce płatności Wykonania- G r n d z ią d  z

O g ło s z e n ia   ̂ Poiski: Wiera? wyso«.osci mtóm>.tra I* d z ia le  o g ł o ’  
sz*niowsjr.i ar. stronie 8-łamowei 10! )00 mk., w dasiałi i raki am on y n i na 
sim nie i 3-łamowej przrd tekstem 50.000 mk., wśród tekstu 35.000, za tekstem 
2500C mk., dla W, X  Goańska obowiązują te same ceny, dla ftiam iec do­
chodzi 150% nadwyżki, dla reszty sagranicy 200% nadwyżki, płatne 
W markach polskich lub ich wartości wa utowej. Ze, tłótnaozenis obtiesa 
się 2Wo ar4wyżki. — Radiu dii są natychmiast płatne, w -azin zwłok, 
dłuższej uiż '72 godzin stosować będziemy ceny bieżące, skreślr.jąo 
wszelkie rabaty. —' A dm inistrują nie prze iuuje odpow edzialnoaci, 
za tbiudnowe umieszczenia ogłoszeń

Dyrektor przyjmuje od godz. lG-tej do 11-tej przed południem*
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tei w poindniu

(  yW.ikCj._i i A d m i n i s t r a c j a  
G r o b i o w n  2 7 / 2 9 . Qi!udziąclzr środa, dnia 2S~go listopada 1923. Teieron ar. 80  i SI.

Wowy gabinet AS berta,
& E R Ł I M ,  26.  yj.  ( P A T . )  P e u u i  u c i .^  i?&af® s i ę  l . I b e i t o i r i i  u t v » o r k y £  gaR»i®e® 

w  s M a d js i©  :  f e a i s r W *  «5b*» ^ JIU e .*5g .m in i^ d M F . s p r a w .  a a ę g r . B | r i  . B r ę c k ^ r f
ff& a s*t i'»u , n sas ias ltjp * ' ff§«ioffsiSw©iBB*sf G a s s E o r ,  m s a ls t e s r  t ip y a w  w e w .  IC a s r^ a ^ ff , ^Bstiwasłe,* 
p r a r j jp  B fr© u ire s , i n i n i s l e r  a ^ r o w i s a e l i  Iks*. K ® B * its s s w im K ite r  kwsm M trBikaoJS S e r© *- , t s : is r «  
sfleid s k a s rb r  i d s*. L u t l i a s r ,  m in i$ t© sr g o s j j e a n r - k i  p a ń s J t w o is t e j  d s r . K « c if ia »  L i s i a  t a  n i e  
f e s t  j e s s e '  e  d e f i n i t y w n a .

Rozwiązanie Reichstagu ?
Wiedeń, 26. 11. (Pat.) „Der Morgen*1 donosi z Ber- 

Ifna:
W razie, gdyby refchstag odmówił swego zaufani 

nowemu rządowi, wówczas rozwiązani© relchstagu bę­
dzie nieuniknione.

W  takim wypadku gabinet Alberta który ma C nrak- 
te- gabinetu urzędniczego. sprawowałby rządy przez o 
kres wyborów aj; do zebra.«śa się nowego refchst igu.

Wiedeń 26. II. (Pat.) ..Wiener AHgemeine Ztg.“ 
donosi z Berlina, że jak słychać, generał Seckt ma obtąć 
*@kę obrony krajowej.

Głosy prasy francuskiej i niemieckiej.
Paryż, 26. 11 (PAT). Głównem wydarzeniowi dn5a jest 

rozwiązanie kryzysu ministerialnego -w Niemczech, z powo­
du wyboru Alberta na stanowisko kierownika gahlaebi 
Rzeszy.

Dzieniki donoszą, że powołanie nowego gabinetu Stre- 
semana stało się

rzeczą niesłychanie trudną 
wobec ogromnej liczby głosów par tyj, które go obaliły.

Po kilku próbach prezydent Ebert usiłuje postawić na 
nogi rząd Stresesnantta bez Stresemanna.

,.Pettt 1 -risien‘' pisze
Mógł Ai powierzyć podobna misję jedynie osobistości 

podrzędnej i zwrócił sie przeto ao Alberta.
Dziennik niemiecki „Welt am Mcntag* pisze:

„W czasie kandydatury Alberta genera łvor SocV 
stanie się osobistością najwr^tejszą, gdyż rząd nie be 
flzie miał ■sa sobą większości parlamentarnej I zależeć 
bedzie od przypadkowych wyników głosowani. Prezy­
dent Rzeszy podobno .zdecydowany Jest rozwiatać par 
lament m  wypadek obalenia jjdłinc u Alberta

P b d p ś s a n ś ©  p o S s k o - a n g l a S s k i e J  u m ó W y  { ; ? n d i .
W A R G Ż A W A j  fi® . X I .  ( P A  ■ .)  W  d n i u  d z i s l e f s ż y a m  W ' M in is te B ^ tid r i©  <5pr-. Z a g r .  

p n e f p ić r n n o  i i m e n ę  h a n d l e w ą  jm is fe © -a n g * e i ife < ? . Z «  s t r o n y  a n g i n i s k i e j  u .^ m w ę  p i d -
;ii»Ł i“- a n g ie ł& S n l p o s ^ g  n a ł '2  i r y i s a j s . y  i  m i n i s . e  >■ u e ln o B B B o c n y  p r z y  r z ^ d s i e  *,» d s k i i  1 
p .  S ^ a x  U SuSiesr, s e  s i r r r w  p  m i n i s t e r  s p r a w  z n «  i- ,  p .  h c u s n  U m a w s k i  i  m a n .
f i r D e n a ^ s f u  i  S ia n d lu i  p .  S fa w & !ii.

Cz? ptiscf polski e Liaip e przvł<
W arszawa, 26. 11. (Pat.) Dzienniki poranne z dnia 

'dzisiejszego podały depeszę z Londynu, wedle któ,->] 
poseł polski w Londynie p. Skirmunt przyłączył się rze­
komo w im eniu rządu polskiego do demarche Małej En- 
tenty w  sprawie kontroli wojskowej w Niemczech i po­
w rotu kronprinza. ?.

IezyI i :Co M iałcy stałej eiteity?
V7iadomość ta jest mylna 0 tyle, że •
1. nic było żadnych wspólnych uemarciie Małej En- 

tenty,
2. rząd polski nie przyłączył się do żadnej demarche, 

lecz prze łslęwziął indyy idualne kroki dyplomaty­
czne w powyżej wymieniony cii sprawach.

eżlookó
Berlin, 26. 11. (Pat.) „M orgen-Post“ tkinosi z Ilam- 

Hiirga:
W  rtocy Ł soboty na niedzielę aresztowano członków 

związku narodowego w chwili, gdy odbywali v parku 
miejskim ćwiczenia nocne.

;w ^ w ią iku  |ś sm a r k a .
W ciągu niedzieli arfeztow ano 80 członków związku 

BismarLa, ł tórzy w okolicy Famburgu również odby­
wali ćwiczenia. U aresztowanych znaleziono broń ręcz­
ną 1 pałki gnmowe*

W rieo ie  l  epuMi
Ateny, 26. 11. (Pat. Na zebranir;, zwołanem prze; 

zwolenników republiki, mówcy podkreślali konloezrofk 
niezwłocznego zapror adzenla w dreefi ustroju reprbll- 
kuńskiego.

Fo mieście krążyły  olbrzymie tłumy, składające sk

kańskie f  Grecji.
ze wszystkich warstw ludności, wznosząc okrryki na 
cześć repybiiki i przeciwko królowi.

Spokój ide został nigdzie zakłócony.
Krói w czasie manifestacji przebyw ał w swoim pa­

łacu, w któfym  straż* z, stała wzmocniona.

• Fuzia .,Wyzwo?enia<<
W arszawa, 26. 11. (Pat.) Zarząd Główny i kluby

stronn ictw (W yzw olen ia11 i Jedności Lpdowej na dzi; 
siejszern wsptMnem posiedzeniu powołały do zaiządu tg- 
głównego stronnictwa iako prezesa Dąbskifcgo Jana, ja-

i Jedności Ludowej.
ko wiceprezesów Malinowskiego Maksymiliana, Bogu­
sławskiego Aleksandra, Chomińskiego Ludwika i Solań- 
sldego. (Czytaj wstępny artykuł ;p. 1: ,;Qdyss©a W y. 
zwolenia.“)

łCpytyc=3Bjr dzień dla Enrjia isicsero. — ^beiąi^l^ce seznanSa 4  ;i “> h  ;:*ka k p i
sk ie jo  x  T & i  u t t m

-Warszawa, 2G listopada.
Św adek ten nie podoba się 

obronie. Atakuje ona xn energicznie. Adwokat Przeworski 
wprost krzyczy na Świadka z pianą na ustach; świadek je­

dnak obstaje przy swych zeznaniach,
Sąd postanowił świadka nie zaprzysięgać, ponieważ był 

on zaprzysiężony w, śledztwie.

S f t tw s y ń -

Obrońca mjr. Zieliński) Taka przysięga jest niedopusz­
czalna, to wbrew ustawie! Proszę o wnles'enie do proto 
kołu! Zastrzegam zażalenie nlewp*noi>d.

Prok. Janczewski: Obrona może składać zażalenie I bez 
zastrzeżeń... Co się zaś tyczy przysięgi w  śledztwie, to jest 

. ona całkiem dopuszczalna, zresztą kwestjs przysięgi w  śle- 
1 dztwie nie może służyć powodem nieważności.

'Gjef.da p ie n ię ż n a
* d n ia  27  listopuds*

Złoty polaki .  ................................. .................610 000
Marka niemiecka . . .  .  .................. (2 O.—*0
Dolary Stanów Z^edn. .  ..................................  i . . 3.250,OoO
rrank fran cu sk ie ....................... ..... .......................  177,000

„ belgijskie  ..................... 151.200
„ szw ajcd isk .e ............................. 563.000

Funt sitorling ang..........................................................14.100.000
Juiry włoskie . . .  .........................................................laO 000
Guldeny tu ienderskis  ......................  . . . . . .  . 1.245 OCh
ioroay "Zweckie  ..................... 80Ó.OOO
Korony d u ń sk i* .............................   • -« 568.000
Korony norweskie  ............................. 475.000
Korony c z e s k ie .......................... • . . .  • 93.400

Następuje zezname Cechnowskiego, głównego aktora za­
machów bombowych, którego ruszy^p sumienie i sam się
oddał w  ręce policji, dopomagając jej wydatnie, do wykry­
cia sprawców zamachów.

W  czwartym dniu procesu o zamachy terrorystyczne 
sąd rozpoczął rozprawy od przesłuchania świadka Kasper­
czyka, stróża PKu. Białystok

Stary ten Kasperczyk „ciągnie14 z rosyjska po polski*
W czerwcu czy w  lipou —  nie pamiętam, 0 5 m. 30 rano
wychodzę na robotę, zamiatać podwórko. Widzę, cos leży,
Biorę do rąk, rozrywam papier, patrzę ■— knoty opalone*
E, pomyślałem sobie, tó zapewne jakaś bomba, więc...

— Więc cc? — zapytuje przewodniczący.
— Nu, nic,... Położyłem bombę na swoje miejsce im  

sali śmiech). ■
' Dlaczego?

“  Bo się b o f ł ,  żeby nie wybuchła. °otem  poszedłem  
do wartownika, on zaś zatelefonował.- pułkownikowi. Przy­
szli panowie wojskowi i zabrał, tę bombę. Więcej ,w tej 
sprawię nic nie wiem f

Staje świadek W iadysfaw Maremski, wywiadowca, 
który .z polecenia nadkomisarza Piątkiewicza obserwował 
przez cza" dłuższy poor. Wieczorkiewicza. Z zeznań świa­
dka wynika, , że Wieczorkiewicz proponował świadkowi 
wstąpienie do organizacji terrorystycznej, która istnieje ce­
lem walki z faszystami. W dalszym ciągu zeznaje^iuan z 
Białegostoku Mendel Stanisław.

Kap. żand. Czabański zeznaje o aresztowaniu Bagińskie­
go i o przeprowadzeniu rewizji w  jego mieszkaniu, na Wil­
czej 10. Bagiński był nieobecny, żona jego powiedziała, ię  
wyjechał na Pomorze, lecz jak się okazało, Bagiński był w  
Warszawie, 00 wieczorem, tegb dnia przyszedł do domu- 
Gdy się dowiedział, że policja szuka go, (dovv'£az:aI się od 
agenta, który stał przy bramie) natychmiast udał się dc de­
fensywy.

O aresztowaniu ppor. Wieczorkiewicza opowiada 
świadek por. Urbaniec

— Wyjechałem więc — mówi świadek — do So« 
snowca 2 dwoma ajentami. Tu Wieczorkiewicza nie b y  
io- Udałem się do Krakowa, ale i tu go nie zastaliśmy! 
Dopiero po dłuższych poszukiwaniach znalazłem Wie­
czorkiewicza w okolicy Radomia i tu go aresztowałem-

świadek kapral B I e c h n 1 c k i zaczyna opowiadać 
sądowi historię bomby częstochowskiej.

Opowiada, jak w mieście „na swoją rękę spaP  (to 
znaczy samowolnie pozostał na noc na mieście) potem 
iak przyszedł rano i dowiedział się, że była podłożona 
bomba- ' , ’ te

— T a?
- - T a  sama. 3yfo  6 spłonek. Lont ten sam i pa­

pier ten s a m . . .  Papiei opalony. Przyszedł porucznik’ 
i rozebrał bombę. Więcej nie nie wiem.

Świadek kap. S t a r z y ń s k i ,  lat 32, b. szef eks- 
pozytury II oddziału w  Krakowie.

— Obecnie gdzie pan urzęduje?
— W  D. O. K. Toruń.
— Gdy przybyłem do Krakowa — mówi świadek —v 

zastałem już tam ppor. Wieczorkiewicza na. stanowisku 
oficera gospodarczego. Stan rachunków i sposób pro* 
wadzenia gospodarki przez ppor. W. odraru mi się nie 
podobały. W kancelarii jego pracowały aż 3 osoby, 
według mnie — za dużo- Zdecydowałem go usunąć-

P r o k u r a t o r :  Czy nie usiłował ppor. Wieczór- 
kiewicz podsunąć panu papiery dla podpisu in blanco?

Ś w i a d e k :  Dwa razy podsuwał mi takie papiery. 
Pisał np. do W arszaw y: „Proszę o przysłanie mi przed­
miotów, wymienionych w załączniku1*. Jak ie  to byiy 
papiery — W- nie wrymienil i usiłował dowieść, że trgo 
-oJzaju papiery zaw sze podpisywane byw afą in blanco. 
Oczywiście nfe podpisałem ich, lecz podarłem

P r  ó  k.: W  jaki sposób kapsle od granatów dostały 
się do W ieczorkiewicza? Czy to prawda, ,ż w  biurze 
oddziału były takowe?
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P o i n c a r e  n i e  ż a r t u j ę !
‘ Grudziądz, 27 listopąda.

Dwa znamienne fakty.
Parlam ent niemiecki olbrzyma większością głosów 

w yraża wótrum niezaufania StresemafinowL
Parlam ent znów francuski olbrzymią także większo 

Id ą  głosów zgacLa się z polityka' Poincaregci i wyraża- 
mu swe zaufanie-

Pod tym kątem widzenia oceniając głosy prasy fran­
cuskiej, — które omawiały, śpiew łabędzi Stresemanna 
— zdajemy sobie najzupełniej sprawę z tego, że w Niem­
czech utrzym ać się może tylko rząd, który wrogie i me 
przejednane zajmie sfanowisito wobec Francji.

Faktem  jest, że w  Niemczech wobec z dnia na dzień 
.bardziej wzrastającego wpływu nacjonalistów i monar­
chistów, rząd parlam entarny walczy z największemi tru ­
dnościami.

„Action Francaise", która się dobrze orientuje w za­
biegach monarchistów, rodzaju L u d e n d o r f f ó w ,  H f i ­
l e r ó w ,  G e s s l e r ó w  i K a r d o r f f ó w  i k tóra w 
pierwszym rzędzie interes Francji ma na oku, wniosku­
je, że Niemcy wrócą do monarchii albo anarchii i że wr 
Niemczech w interesie Francji leży, gdy nastąpi anarchja. 
Dziwnem wydawać się musi oświadczenie gazety fran­
cuskiej, lecz znajduje ono bliższe wyjaśnienie w telegra­
mach, które zdradzają, że Francja baeznsm śledzi okiem 
anarchię i że nie pozwoli, by ta anarchia wyrosła poza 
granice niemieckie.

.Rada _ambasadorów . bowiem w ysłała instrukcje do 
komisji kontroli nad zbrojeniami wr Niemczech, na czele 
której stoi gen. Noliet, lecz (nieczynnej zresztą  od w rze­
śnia 1922 r.). że funkcjerjej podtrzymuje odtąd w całej 
pełni- Komisja ta mająca' autorytatyw ne i samodzielne 
J-awa oznaczyć dzień rozpoczęcia swej działalności w 

Niemczech. „Czynności tej komisji kontrolującej trw ać 
mają według informacji gazet francuskich tak cfługo, 
dopóty ukryte materiały wojenna, zupełnie nie zostaną 
zniszczone. W tedy dopiero złoży komisja kontrolująca 
iwó; mandat i zastąpioną zostanie przez Ligę Narodów.

Wznowienie czynności Komisji Kontroli nad zbro­
jeniami w  Niemczech ma pierwszorzędne zaczenie dla 
Polski

Pam iętam y zasilanie materiałem wojennym wrogów 
państwa polskiego i zdajemy sobie sprawę z tego, dla 
czego to Rosja nalegała na nieograniczony tranzyt przez 
Polskę . . .

vV kilku miesiącach pierwotnej działalności komisja 
■ren. Nolleta w ykryła w Niemczech niezliczone tajne 
rkładn ce zapasów wojennych.

W  jednej tylko fabryce saksońskiej znaleziono ar­
maty, wystarczające dla mobilizacji 10 dywizji.

W szystkie fabryki, w ytw arzające mateTjały wojen­
ne pracow ały bez przerw y aż do podoisania traktatu 
wersalskiego.

Rząd niemiecki nie dostarczył po dziś dzień spisów 
uzbrojenia wojennego tak, że komisje kontroli żadnych 
aie miały danych porównawczych co do wydanego i zni­
szczonego, a w ukryciu p zetrzymanego m ateriału .

Oczywista, gdy komisja kontrolująca zabierze’ się 
snergicznie do przetrząsania kryjówek niemieckich, gdy 
zmusi Niemców do umożliwienia jej kontroli Cabryk, 
i gdy Poincare nareszcie doczeka się dotrzymania w a­
runku uzbrojenia Niemców w ramach traktatu w ersal­
skiego, w tedy „aparchja" w Niemczech dla Fra«cji być 
może i musi hardziej treozkedliwą o i  monarchii,

Pohj^ąi t  nie żartuje.
Aczkolwiek zdaje sobie sprawę, że elementy odśrod­

kowe swoją drogą świadomie lub podświadomie pra­
cują dla Francji, to przypomina on w dodatku Niemcom, 
że według zasady b e a t u s  p o s s i d e u s, tak długo 
trzym ać będzie w raku lewy br zeg nadreński. jak długo 
Niemcy co do joty nie wypełnią warunków traktatu  w er­
salskiego.

Francja oświadcza, że i w tym wypadku ewakuacja 
lewego brzegu nastąpi w  okresach pięcioletnich w myśli 
ściśle określonych i przestrzeganych co do joty w a­
runków.

Jak widzimy trzyma Francja nad Renem czyhają­
cego na zgubę Polski „mamuta niemieckiego" dobrze za 
łeb i Nohet zabiera się do obcinania mu drapieżnych pa­
zurów.

W  interesie naszym leży i życzyć tylko sobie mo­
żemy, żeby operacja ta  odbyła się radykalnie i zuneł- 
n w

Oiiyssea „Wyzwslenia“.
Grudziądz, 27 listopada. -

Na lamach „Gazety W arszawskiej" pojawił się 
artykuł p. t. „Powiększone Wyzwolenie", omawia­
jący zespolenie dwócn radykalnych odłamów 
stronnictwa ludowego. Artykui ów podajemy w 
streszczeniu. Red.

„W  dniu wczorajszym odbyło się na wspólnym 
zjsźłzie połączenie dwu radykalnych stronnictw lewicy. 
„W yzwolenia" i grupy p. Dąbskiego,-występującej pod 
nazwą „Jedności ludowej".

Z pewnych stron wyrażono przypuszczenia, że w 
dzisiejszym okresie politycznej i ideowej dezorganizacu 
naszej lewicy, fakt połączenia wspomnianych stronnictw, 
spowoduje wejście obozu lewicowego na drogę jasnego, 
skrystalizowanego i konsekwentnego programu.

Byłby to objaw nader dodatni również i dla przeci­
wników politycznych lewicy-

I oni bowiem wolą walczyć z przeciwnikiem posiada­
jącym jasny i w yraźny Program, aniżeli z ludźmi, któ­
rych treść icreową „tanowi jakaś chaotyczna mieszani­
na: niemal komunistycznego radykalizmu społecznego z 
zachłannością 1 egoizmem klasowym, ultra-dem ckrąty- 
Łznyćh zapędów z dążeniem do jedy no władztwa, fede- 
lalizmu z nacjonalizmem ito.

Od pierwszej chwiu swej pracy politycznej w  nie pod 
ległej Polsce ■ błąkało się -,Wyzwolenie“ a w raz z nim 
coraz w yraźniej i grupa Dąbskiego po dziwacznych dro­
gach tego aijażu ideowego, łącząc w swym Programie" 
najbardziej sprzeczne dążności. Przyczyna tej zdumie­
wającej zagadki była l^irdzo prosta- W łaśnie „W yzwole­
nie" było tym  klasycznym gruntem na którym  złączyły 
się w jedną całość dwa pierwiastki: chaotyczna ideo­
logia socjalmifliaryzmu Piłsudskiego i jewo kliki z rady­
kalizmem chłopskim. Z taKiej kombinacji nie mogła o- 
•czywiście w yróść jednolita całość.

Z jednej strony Piłsudski i jego zausznicy z dusza­
mi, w którycn swoistego rodzaju cesaryzm walczył z 
psychologią miejskiego proletariusza-socjałisty o lepsze. 
Z drugiej chłopacy radykalni, pełni klasowej nieuawMęr 
5 żądzy władzy. '  *

Nic dziwnego, \ że w takiej sytuacji, stronnictwo, 
tkwiące jedną swą połową w konspiracji P  O. W., dru­
gą w radykalnym programie chłopskim a równocześnie 
a równocześnie związane węzłami wspólnych konspira­
ch z PPS,, było źródłem wszelkich możliwości zarówno 
w polityce państwowej jak i socjalnej- Punkt ciężkości 
stanowiła naturalnie osoba Piłsudskiego od którego woli 
jedynie zależało, aby z chłopskiego „Wyzwolenia" zro­
bić w razie potrzeby pretorjańska gwardję dyktatora.

Omówiwszy następnie ,Gaz. W arsz." stosunek „W y­
zwolenia" do P. O. W. (konspiracyjnej lewicowej Polskiej 
Organizacji Wojskowej) tak dalej pisze:

„W ciągu pięciu lat istnienia niepodległej Polski, „W y 
zwoienie", a z nim grupa Dąbskiego nie umiały w ybrać 
między uleganiem chorobliwej wyobraźni jednostki, a po­
trzebą oparcia się o własny, skrystalizowany program.

W ostatnich czasach głownio z powodu stanowiska 
p. T h u g u t t a ,  człowieka posiadającego niewątpliwie 
szereg cech realnego polityka, zdawało się, że „W yzwo-

Listy z e  s ta tk u .

lenie" potrarl znaleźć sobie właściwą drogę. Przełomu 
w tej dziecfefeie oczekiwali niektórzy po wczorajszym 
zjeździe.

Oczekiwania te jednak w zupełności zawiodły.
Jeżeli w ostatnich miesiącach, dzięki u sta len iu  Pił­

sudskiego, można było śledzić wewnątrz „W yzwolenia" 
coś, jakby klarowanie się pewnej myśli politycznej, to 
wejście grupy Dąbskiego, tendencję tę w zupełności spa­
raliżowało.

Uchwały wczorajszego zjazdu są wynikiem k ' 
misu radykalnego, klasowego progi «mi: chłopskiego z  czo 
łowym zastępom piłsudczyzry*

Najwyraźniej ujawnia się ten sztuczny kompromis 
w uchwale o mniejszościach narodowych, która robi w ra 
żenie' wprost śmieszne i posiada wyraźne cechy doku­
mentów dypiuinatycznych z połowy 19-ro stulecia.

Uchwała o „mniejszościach1 stwierdza, że 
„chłopskie narody białoruskie i ukraińskie cierpią 
to  sa iro  co i !ud polski od rządu obszarników i 
fabrykantów."

„Zneutralizowane" bardzo uchwały w sprawie poli- ■ 
tyki rolnej wyglądają tem dziwniej, że zasadnicza rezo­
lucja zjazdu formułuje główny powód połączenia stron­
nictw w  sposób następujący:

„W skutek braku jedności doszliśmy do tego. że kia 
sa włościańska, która żywi i broni całą Polskę* 
dz*ś upaaa pod ciężarem drożyzny, nędz v i rJedoli."

Plagom tym , według innej uchwały zjazdu może je­
dynie zaradzić

„powstanie rządu demokratycznego cHopsko-roboi 
niczego, któryby żelazną ręką powstrzym ał Polskę 
od upadku."

Jest oczywiście także d uchwala wymierzona prze­
ciw oszczędnościom skarbowym rządu.

W podróży z e^iarentsmi z G łoska do Dunkierki.
Z Gdańska na statek — 7 i m  statua — Przyjazd em igrantów.

(Cd naszego korespondenta.)

Statek „Vfrginie", 15 listopada.

Tym razem jadę do Francji statkiem.
Z wielu powodów wybrałem  ten sposób lokomocji 

Przedowszystkiem jadę nie sam, ale z emigrantami Bę- 
J dię miał więc podróż wyjątkowo bogatą w  obserwacje, 
których nie omieszkam zakomunikować odpowiedn. w ła­
dzom i instytucjom. W  tych warunkach czas podróży 
nie będzie zmarnowany, co przecież należy w podróżach 
do rzadkości. Po drugie, jest to już dziś sposób 

komunikacji z Francją 
nie najdroższy- J-sza klasa kosztuje z utrzymaniem 
franków francuskich 500, druga, a właściwie trzecia z 
oewnyn ! przywilejami (de preferancc) • 250 fr„ co łącz­
nie z biletem do Gdańska i z Dunkierki do P ary ż , oraz 
wizą wyniesie najwyżej 325 ir. W reszcie 3-cia klasa 
kosztuje 200 franków. Ta ostatnia mieści się pod po­
kładem, nią jadą emigranci.

Mam wrażenie, że pfrzy dzisiejszych cenach kolei 
żelaznych w Niemczech, obliczany ch w złocie, i cenie 
niemieckiej w izy (lOO franków) podróż ladowa przez 
Niemcy taniej nie kosztuje.

Jeżeli teraz porów ram y zmęczenie towarzyszące 
dzisiejszym jazdom kolejami przez Niemcy oraz wszel­
kie przykrości, na które cudzoziemiec lub choćby tylko 
zw ykły

.  podróżnik tam jest narażony, 
z niewygodami przejazdu statk;em, a wiec dłuższym o 
2 dni czasem trwania podróży, morska choroba, to  prze­
cież nie każdemu się zdarza, pewną monotonią prze­
jazdu i może niezbyt, jeżeli chodzi o tak zwaną 2-gą kla­
sę, wielkim komfortem w podróży w ybór jest rzeczą 
bardzo indywidualną. Go dio mnie, ani na chwiU się nie 
wahałem.

Przedewszystkie-m muszę się przyznać, że nigdy jesz­
cze większej podróży morskiej gnie odbyłem, okoliczność 
ta działała wiec bardzo zachęca^oo. Chodziło mi jednak 
głównie o to, ażeby poznać w jakich warunkach odtjy- 
wa się transport naszych robotników i robotnic.

Podróż swoją opisuje fragmentyrznie, nie jestem 
oczywiście w stanie oddać wrażenia ze wszystkiem"' 
szczegółami- Po nie odsyłam czytelnika do wygodnej 
kajuty statku „ViTginie“ na 4-dniową poaróż Gdańsk 
Dunkierka.

Z dworca kolejowego w Gdańsku 
samochód odwiózł mnie do portu.

Droga, po której jechaliśmy, przypominała zupełnie 
swojemi roztopami podolskie czy ukraińskie drogi na 
wiosnę.

Samochód z trudem znosił wyboje. Przyszedł mi 
, wówczas na myśl. wykład p. Stefana Tyszkiewicza., 
pierwszego polskiego w ystaw cy automobilowego na do­
rocznym salonie paryskim, o specjalnym typie samocho­
dów, przeznaczonych do dróg ciężkich. Myślę, gdyby 
droga taka trw ać m!a!a dłużej, jakaś katasrtofa samo­
chodowa potwierdziłaby słuszność tych wywodów ma-

v©  i o w o .
„Jak uniemożliwić wojny?"

Amerykanin Edward Bok, z Nowego Jorku, ogłosi! 
swego czasu konkurs międzynarodowy na tem at: „Jak 
uniemożliwić wojny?" z nagrodą w sumie stu tysięcy 
dolarów za nadepszą pracę nadesłaną.

Jak donoszą-obecnie z Nowego Jorku, na konkurs 
ten nadesłano 22,165 prac z 22 k ra jów ' świata. Sąd 
konkursowy, pod przewodnictwem senatora Roota, ma 
rozpatrzi ć olbrzymi ten m ateriał i ogłosić swtój wyrok 

W styczniu lub lutym ». p.

jących dla rozwoju polskiego oryginalnego przemysłu 
automobilowego w Polsce taK wielkie znaczenie!

Na szczęście zarysow ała się 
już przed nami sylweta dużego „paąuebot" „Virginie“. 
I już jesteśm y na statku.

Z czasu, który mi pozostał do przybycia emigran­
tów, robię rzeczywiście ten użytek, że zwiedzam sta­
tek.

„Virginie“ jest średniej wielkości statkiem o pojem* 
ności 10 0J0 tona. Statek ten został specjalnie przez ko­
mitet Kopalń zakontraktowany do przewożenia emigran­
tów- Rolę ten spełnia dwa razy na miesiąc, przewożąc 
do 1000 naszych wychodźców za każdym razem. Kolega 
jego „Kentucki" — jest statkiem meco większym i za­
biera przeszłe dwa tysiące osób.

Zwiedzam sale wychodźców7, znajdujące się pod po ­
kładem. Przypominają* koszary z tą różnicą, że tak zw. 
n .ry  są w  postaci hamaków i nie dwupiętrowe, a trzy ­
piętrowe. Pościel czysta robi dobre wrażenie. Obok 
salka jadalna dość coprawda prymityw-na w każdym 
razie mająca ławki do siedzenia szczegół wrażny w po­
dróży 3-c:ą klasą.

Zwiedzam w  dalszym ciągu czyściutką kuchnię, w y­
słuchawszy relacji ze sposobu nadzoru jedjenla (spraw­
dza jedzenie-specjalna komisja, w skład której wchodzą 
i przedstawiciele emigrantów,

ogJJjdanj z ciekawością 
mechaniczne urządzenia piekarni, rzeźnie, gdzie letn;3 
porą szlachtują w czasie podróży kilku sztuk bydła spi­
żarnie, aptekę, ambulatoijum ł szpitalik, wreszcie kajuty 
I i II Klasy.

W  sali jadalnej zatrzym ują nas na śiradaniu. Za to­
w arzyszy mamy wyłącznie wyższych oficerów statku.

Oczywiście rozmowa się toczy o podróżach, o cu­
dach techniki, o rzeczach budzących oodziw, wzniesio­
nych ręką natury.

Słucham tych opowieści o hotelu, postawionym n i  
ostrym cyplu góry Korkowado w Rio-de-Janeiro (Bra- 
zylja), spoczywającym na zegarowej maszyrjerji, która 
go

obraca na około osi
w' 36 godzin; — o straszliwych burzacn, które się zda­
rzają koło Przylądku Dobrej Nadziei, — o kolejach na 
zboczach gór w pewnej miejscowości amerykańskiej — 
cudzie techmki; — o wyspach Kanaryjskich wdzie uora- 
wa ziemi jest wprost arcydziełem; — o rodzajach kata- 
stro f na morzu — słodem  dowiaduję się w ieónej chwili 
mnóstwo ciekawych, pouczających rzeczy. Z taKich opo­
wiadań Jack London zrobiłby ną poczekaniu śliczne no­
welki, a z takich przeżyć nowe jakieś arcydzieło litera­
tury  krajoznawczej lub psychologicznej.

Śniadanie ma się ku końcowi. Zaczynaja już napływ 
Wać wyenodźcy, przyszedł ich pociąg ruszamy na po­
kład.

Stefan Włoszczewslri, 
_______ ________ (Dalszy cta r nasłani.)

Minister finansów Boćka oświadczył na posiedzeniu 
komisji budżetowej, że dług wew nętrzny Czechosłowacji 
wynosi 18 7 miliardowi, zagraniczny zaś 5 miliardów ko- 
ror. czeskich. Dc tegc doliczyć należy 5 miliardów ko 
ran, które krążą w obiegu bez pokrycia.

Jak  podaje agencja Rosta, utworzony zośtał przy 
komisji zagranicznej pomocy Centralnego komitetu wy*- 
konawczegc S. S. S. R. spec:alny wydział „informacyjny"

•
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d a tk iw  m iesskan i@ -w e«go< i
Grudziądz, 27 1'stbpada.

Przed rozpoczęciem porządku dziennego na wczoraj- 
Szem posiedzeniu Rady Miejskiej bo krótkiem przemówieniu 
sen. Szychowskiego uczczono przez powstanie pamięć zmar­
łego ostatnio radcy miejskiego ś. p, W ładysław a Jurka.

Po zwykłych doniesieniach 
tyczących rewizji głównej Kasy Miejskiej, Kasy Podatkowej 
Kasy depozytowej, Gazowni, Elektrowni, Rzeźni Miejskiej 
I Urzędu aprow ’:zacyjnego, przyjęto do wiadomości bilans i 
protokół rew izyjny Miejskiej Kasy Oszczędności za rok 
1922, oraz rachunek roczny Głównej Kasy Miejskiej za 
rok 1919.

Dłuższą dyskusje zaraz po przystąpieniu do spraw bie­
żących w yw ołała

sprawa aprowizacji snlast& 
f związanej z tern pożyczki w P. K, K, -P. w  wysokości 5 
miliardów mk.

Jak już donieśliśmy przed kilku dniami w  „Glosie Pom.“ 
miasto Grudziądz — według przyrzeczenia p. komisarza 
Bajdy —  otrzym yw ać będzie jak* stały kentygenf 4 wagony 
lukru, 15 y/agonów mąk! s 599 ton y/ęgia.

W rezultacie uchwalono zaciągnięcie pożyczki 10 mil- 
ardów  mk. na cele aprowŁracyjne miasta-

Gwarancje za dostawy węgla przyjmuje Polski Bank 
Komunalny w Warszawie*

Celem dokonania racjonalnego przydziału przyrzeczonych 
artykułów  wybrano

specjalną komisję 
złożoną z wiceprezydenta miasta p. Krobskiego. radcy miej­
skiego dyr. Andrzejewskiego, i p. Wolanowskiego oraz pp. 
radnych Spornego, Szumskiego i Plony.

W dalszym ciągu posiedzenia sdrw ahuio podwyższyć 
podatek od psów, a mianowicie: za pierwszego psa 1 mil­
ion rak, za drugiego 2 900 000, za trzeciego i czwartego 
5 000 000 rak. rocznie; za psy łańcuchowe za pierwszego 
5i?0 000 mk., za drugiego 1 000 000 mik. rocznie.

Uchwalono także podwyższyć podatek od samochodów, 
koni i powozów W obrębie ni. Grudziądza 1 to o 609 proc, 
według nowego projektu. Zgodzono sic również na dodatko­
w e pobranie za IV kwartał '

opłat m  kanalizację 
wywóz śmieci i czyszczenie ulic ze wzsiedn na niedobór 
W budżecie tego wydziału.

Punktem kulminacyjnym wczorajszych obrad Rady Miej 
suciej, była sprawa podatku mlfezkaitió-tyego w  obrębię ra, 
Grudziądza. Przedłożony projekt magistratu, według które­
go podatek mieszkaniowy wynosiłby od 2 pokojj 69 090 mk, 
od 3 pokosi 120 OTO, od 4 ócAo.ii 250 000 HA a* do 1 509 009 
rak. miesięcznie od 9 pokop — wywoła! liczne sprzeciwy i 
ożywioną wieice dyskusję

Podatek od lokali 
handlowych i przemysłowych według projektu Magistratu 
wynosiłby od 330 089 rak. do 29 milionów mk. miesięcznie.

Przeciwko temu projektowi przemawiali radni Reder, 
SamoMsfci, Sporny i Snchożebrski.

W rezultacie uchwalono pobierać następujący podatek 
mieszkaniowy: od 2 pokoj! 20 000 nule, od 3 połtoji — 50 0C0, 
od 4 pokoi! 109 099, od 5 pokoji — 150 990 i t. d. aż do 
1 599 999 mk miesięcznie Od 9 poko.fi.

Od lokali h w iJ ^ /y ch  i przemysłowych uchwalono po­
bierać podatek na podstawie czynszu przedwojennego, a 
mianowicie od. 1 000 mk. przedwojennego czynszu rocznie 
259 901 m!4 od 2 999 — 759 000, od 3 999 — < 259 909, otf 
5 tysięcy — 2 miliony, od 10 tysięcy — 6 . milionów. zaś od 
sumy większej niż 10 tysięcy mk. 12 raiijonów mk wiSeslęcz,

Uchwała ta obowiązuje już wstecz, tj. od 1 paźdz.. br.
W sprawie wydawania własnego ,,Orędownika Miej­

skiego” wykazało się, iż najkorzystniejszą ofertę złożyła 
..Drukarnia Pomorska" w Grudziądzu.

Zatwierdzono w  końcu ostatnią podwyżkę opłat tram­
wajowych i uchwalono miejscowej Straży Ogniowej na 
wniosek p. dyr. Somolińskiego wyasygnować na srwłazkę 
50 młJjonów rak*

mm eitwsrzeie estsfiei epiziiśw izisjśw naieii polskiego.
Obchód Sistopiasfowy Io w . Wpjabńw I Pow stańców  w Matem Tarpnie.

Grudziądz, 27 listopada.
Potężnym czynnikiem w  czasie naszej niewoli, a nieprs©- 

branem źródłem, z któtego czerpaliśmy wciąż nowe siły, 
natchnienie i pobudkę do walki o nasze prawa narodowe z  
okrutnymi i potężnymi ciemięzcami, była świadomość, wspo- 
mienia wspaniałych dziejów minionych, porywów, i boha- 
terstw dokonanych przez przodków naszych.

W chwili, gdy każdy choćby słaby przejaw życia narodo­
wego, skazany był' na prześladowanie

ze strony wrogich zaborców, 
gdy wobec nich uchodziło za zbrodnię stawianie wielkich ho­
roskopów przyszłości dla narodu polskiego, jednak nigdy nie 
wygasła pamięć, żeśmy byli w i e l k i m  narodem, który w ła ­
dał potężnem i rozległem państwem  i w  dziejach historii 
zapisał się bardzo poważnie. Wspomnienia zaś te przeciw­
stawione smutnemu położeniu naszemu w  niewoli tern więcej 
pobudzały nas do skupienia i w ytężenia sił w  pracy narodo­
wej w  nadziei, że wybije dla nas godzina wyzwolenia.

I jakkolwiek szerokie w ars tw y  '-.słabo były obeznane z 
Iziejami Polski a w róg  u nas czuwał, aby światło, padające 
•a św ietność

minionej chwały 
było jak najmniejsze, to jednakowoż świadomość ta i wśród 
szerok ch mas nie wygasła i podtrzymana a naw et rozsiewana 
wśród ludu przez jednostki patriotyczne i tow arzystw * aż 
m  ostatniej chwili ożywiała wiarę l nadzieję w  wyzwolenie 
Polski z kajdan niewoli.

Środkiem, który najwięcej przyczynił si? do odświeżenia 
pamięci o dawnej naszej chwale, szlachetnych porywach i bo­
jach o wolność, były  obchody narodowe urządzane w ra ­
mach, na jakie dozwalało ówczesne ciężkie nasze położenie.

Obchody te niejednokrotnie 
nosiły cechę smutku i żałoby z powodu daremnych w ysił­
ków i ciężkich ofiar poniesionych przez naród i kraj w obro­
nie swej wolności i jakkolwiek przyczyniły się one do uśw ia­
domienia narodowego, to jednakowoż działały też na słabe 
duchy przygnębiająco-

Inaczej przedstaw iają się one w  chwili dzisiejszej, gdy 
Izięki wypadkom wojennym jesteśmy krajem i narodem 
wolnym.

Tern więcej wspominać nam Pomorzanom wypada o w y ­
siłkach, walkach i ofiarach złożonych przez naszych przod­
ków  W ceiu wyzwolenia Ojczyzny

z drapieżnych szponów
wrogich tyranów, ponieważ wysiłki dolę ich jedynie pogor­
szyły a natomiast przyczyniły się do wybawienia naszego.

Jeśliś nie złes^f dotychczas ofiary na

B U D O W Ę  T E A T R U
p®T t o  n l e a e w ł o c s n t © ' !

P o  z a m k n ię c iu  k r o n ik i.
—** Zgon działacza narodowego Grabińskiego. Dnia

26 bm. zmarł na atak serca znany działacz na niwie narodo­
wej, gorliwy patrjota, mistrz stolarski ś. p. Marcin Grubiń-

Z tego właśnie powoda podkreślamy doniosłość obcho­
dów listopadowych, które sfę na Pomorzu rozpowszechniają 
urozmaicenie obchodu tef rocznicy, co przyczynia się niema­
ło do spopularyzowania i narodowego uświadamiania: ogółu. 

' *

Jednym z takich urozmaiconych obchodów rocznicy H- 
stopadowej jest obchód tej w Małem Tamie, który urządziło 
Tow. Powstańców i Wojaków polskich za inicjatywa prezesa 
tegoż p. wójta B o n y .

Ujęcie tego obchodu było całkiem oryginalne.
Obok bowiem capstrzyku 1 stosownego przemówienia 

przez p. Bonę odtworzono scenicznie cały -szereg wypadków 
i epizodów

z dziejów naszych porozblorowych,
powstań r. 1830/31 oraz 1863, walk o prawa i byt narodowy 
podczas niewoli aż do wyzwolenia naszego i do ostatnich w y­
darzeń niepodległego bytu.

Wystąpieniom tym towarzyszy};' odpowiednie śpiewy  
narodowe.

Wobec tego, że wiadomości z  dziejów z historji naszej 
wśród szerokiego ogółu naogół są skąpe, gdyż nie miał mo­
żności z niemi się zapoznać, takie ujęcie sprawy, posiadające 
dużo uroku dla naszego ludu pomorskiego posiada ogromne 
coraz więcej.

I nie tylko że się rozpowszechniają, ale spostrzegamy 
znaczenie.

W obchodzie tym wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych i bardzo spora ilość ludności Małego 
Tarpna i Grudziądza.

Mimo niekorzystnej sali a zwłaszcza sceny obchód ten 
w yw arł na publiczności tam zebranej

bardzo potężne wrażenie
i należy się szczere uznanie inicjatorom jakofeż odtwórcom 
tych obrazów, którzy podjęli się tego dzieła wymagającego 
wielkich trudów i ofiar.

Dodać wypada, że na obchodzie tym byfo też obecnych 
kilku członków nieznanego ogółowi tajnego polskiego towa­
rzystwa politycznego, z czasów niewoli, którego założycie­
lem. był właśnie p. Bona.

Przykład Małego Tarpna niezawodnie podziała pobudza­
jąco i na inne nasze placówki narodow. celem uczczenia tych 
dzielnych patrjotów polskich, którzy w r. 1830/31 tak ochotne 
składali ofiary z mienia i życia za tak drogą nam wszystkim 
Ojczyznę. N

ski. Zmarły spędził życie sw e na obczyźnie, gdzie wybitny 
brał udział w  tyciu narodewem. Z chwila wyswobodzenia 
Polski wrócił do kraju i zamieszkał w Grudziądza. Cześć 
Jego pamięci!

—** Z okazji rocznicy listopadowej w czwartek ukaże 
się „Głos Pomorski" w  zwiększonej objętości i w  większym  
nakładzie.

Specjalny dodatek o wysokiej wartości literackiej, zasi­
lony piórami wybitnych przedstawicieli sfer miejscowego
i zamiejscowego społeczeństwa a poświęcony tej wiekopo­
mnej tradycji, będzie niezmiernie interesujący i dlatego go­
dny szczególnej uwagi, czytającej publiczności.

Zwraca się uwagę pp. Kupców na ten numer, który ro­
zejdzie się po prowincji i do wszystkich centrów Polski,

aby ogłoszenia reklamowe nadsyłali najdalej do czwartku 
do godz. 10'A przed południem.

—** Teatr Miejski. Dziś w e wtorek wieczorem o godz 
8 mej przedstawienie zniżkowe świetnego wodewilu Nes- 
troja „Trójki hultajskiej*1 % pp. Jożwickim Burskim i Szczer 
bewsłdm w rolach głównych.

Boay ważne.
W średe wieczorem o godz. 6-ej przedstawienie woj­

skowe „Trójki hultajskiej*;. Dyrekcja pomimo wielkich kosz­
tów, z jakimi jest połączone wystawienie wodewilu, nic 
szczędzi pracy w ysiłków  aby wojsku naszemu dać godną 
rozrywkę, to iuź wątpić nie należy, że przedstawienie bę­
dzie wyprzedane * władze wojskowe nie omieszkają w ysłać 
wszelkich formacji na przedstawienie.

Bilety -d 30—80 tysięcy mk.
We czwartek uroczysty obchód listopadowy, Przepię­

kny u;wć,r „Piosnki ułańskie’* Bunikiewicza nczesmika w iel­
kiej wojny kapitana anuji pclsk’0 , niezawodnie przypomną 
społeczeństwu ow e czasy, kiedy żołnierze borem, lasem z 
grodu przymierając czasem, wauryi? za idee, za ojczyznę. 
Treść: Trzyjeźdżają drwaj Icgjoniści do ojca staruszka. 
Dziadek, pamiętający 63 rok powstania. Przed okiem widza 
przesuwała się prreplękne sc;nv sielankowe Icgjonlstów do 
mlodaj panny. Również autor dobrze uchwyci! postać tchó- 
rza-obywatela, który się uchy,a od pełnienia obowiązku w  
służbie ojczystej. Całość pisana jest wierszem.

Główne role kreować będą pp. K )Stecka, Hartmanowa, 
Lisicka, Zaniewska, Dąbrowski- Ileewicz, Kaszyn, Szcaerbow* 
ski. Jóźwicki ! inni

Reżyserię prowadzi r>. dyr. Hryniewicz.
W przedstawieniu bierze również udział orkiestra U* 

rzędników Izby Skarbowej i Komunalnych.
Przedstawienie to nadaje się' dla młodzieży.
W piątek zapowiada dyrekcja Teatru wielki koncert na 

odbudowę Teatru. Po koncercie raut. Bliższe szczegóły w 
afiszach.

Sprzedaż łriietOw u p. Korzeniewskiego, rynek.
—* •  Komitet Odbudowy Teatru .Miejskiego w  Grudzią­

dzu podaje do powszechnej wiadomości, iż konto sw e prze­
niósł z Miejskiej Kasy Oszczędności do Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, oddział Grudziądzki, ul. Wybickiego. 
Komitet prosi uprzejmie o skierowywanie tamże wszelkich 
darów wzgl. składek.

—** UdzM Polski w  wystawie paryskiej. Na mocy 
uchwały Rady Ministrów i opinji Prezydium Rady Mini­
strów z 20 października rb- minister wyznań reiig. joświcc. 
publicznego dr. Stanisław Grabski powołał p. Jerzego War- 
chałowskiego na stanowisko delegata Rządu polskiego do 
spraw związanych z  realizacją działu polskiego na Między­
narodowej W ystawie Współczesnej sztuki dekoracyjnej l 
Przemysłu Artystycznego, która ma się odbyć w Paryżu 
latem 1925. Jednocześnie na zastępcę delegata rządu w  Pa­
ryżu powołano bar- Ludwika Pugeta mieszkającego stale 
W Paryżu.

Książe Biskup Sapieha 
o zajściach krakowskich

{List pastorski Ks. Biskupa Sapiehy).
(Od naszego korespondenta.)

Kraków, 25 listopada.
Krakowski „Glos Narodu*1 w ostatnim numerze przy*

nosi fe t pasterski Ks. Biskupa Sapiehy, który w ub. nie­
dzielę przeczytano z ambon w całej djecezji krakowskiej.

List pasterski Ks. Biskupa Sapiehy — który poda­
jemy w streszczeniu — głosi na wstępie, że ci, co zabi­
jali, co targnęli się na wojsko nasze, nie zrobili to z gło­
du lub z rozpaczy! Uczynili to dlatego, bo ich pod­
burzano, bo byli rozagitowani, bo ich nadużyto do ce­
lów, z. których wielu z nich nie zdawało sobie jasno 
sprawy. Krew jednych spadła na drugich, pociągnęła 
za sobą nieszczęście i dalsze tale bolesne ofiary.

A to w szystko działo się nie gdzieś tam nad gra­
nicą Rosji, rozpalonej bolszewizmem, ale w Krakowie, 
w tem sercu Polski, tym  Rzymie polskim, co to się 
szczyci swa świetną przeszłością, w  tym Krakowie, zdo­
bnym tyloma wspaniałemu pamiątkami i najpiękniejszem:' 
w  Polsce świątyniami Pańskiemi.

Okryliśmy się wstydem i hańbą w oczach całej P o l­
ski i zagranicy! Znieważyliśmy majestat O jczyzny, zd e­
ptali prawo Boże. I winnymi są nietylko ci, co spla­
mili ręce krwią bratnią, ale winni są wszyscy, co latami 
przygotowywali te stosunki, co bezczynnie jakby w u- 
śpieniu tak u nas powszechnem. nie zaradzili złemu, co 
nawet w ostatnich chwilach, kiedy cała Polska zawrzała 
z oburzenia i bólu, jakby skamieniali zamknęli się w 
sobie.

List pasterski Ks. Biskupa Sapiehy, zaznaczając, ż t 
większość mieszkańców Krakowa jest zdrowa i pragnie 
miłości 1 sprawiedliwości odzywa się do niej słowąmf 
Apostoła: „W yprostujcie przeto upadłe ręce i omdlałe
kolana, i czyńcie ścieżki proste nogami waszemi, aby 
kto chromieje, nie zbłąkał się, lecz wrócił dto zdrowia".

Powinniśmy chyba teraz już widzieć jasno dokąd 
chciano zaprowadzić naród, podniecając nienawiść spo­
łeczną. Zrozumieliśmy też, że nie poprawimy naszego 
losu gwałtem, wyrządzeniem szkód bliźniemu i dopo­
minaniem saę tylko o  nasze prawa przy zaniedbaniu o- 
bowiązków.

Jedynie rzetelna praca j wzajemne pomaganie sobie 
może nas samych i państwo wydobyć z nędzy i biedy, 
jaką sarni na siebie sprowadziliśmy. Jeżeli zamiast pra­
cy imać się będziemy gwałtu, a zamiast dbać o dobro o- 
gólne będziemy myśleć tylko o sobie, jeżeli miasto ucz­
ciwości będziemy kierowali się wyzyskiem i szkaradną 
chciwością a zamiast społecznej miłości i zgody opanuje 
serca nasze nienawiść, to zagłada nasza jest nieuni­
kniona.

Ałe w tedy utracimy nietylko wolność i niepodległość, 
którą nam Bóg cudownie przywrócił ale każdego z nas 
spotka nędza i niewola. A to nie jest czcza groźba i 
przesadne straszenie, wystarczy trzeźw o rozejrzeć się 
dokoła, co na świecte sie dzieje.
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Grudziądz, 24 listopada.
W  chaosie wydarzeń, w codziennej wytężonej wal-T1 

Ce o zwierzęcy byt zatraca się pojęcie tego, co stano­
wi ideologiczną ^odstawę egzystencji społecznego zbio- 
rowisica,

W grubem zmaterializowaniu się warunków dzisiej­
szego życia, widzę ten brak przejęcia się wznioslemi 
zasadami miłości bliźniego i nie tylko, bo powojenny 
człowiek zatracił wszelką wznioślejszą myśl i uczucie 
wdzięczności, które tale bardzo ma go wyróżniać od 
tw orów be^rozumnych, od zwierząt.

Pocóż jednak opatruję tak filozoficznym wstępem 
temat prosty, który  da się zdefiniować w pytaniu:

„Czy wiadomo wam. że są dzieci-siero+y po obroń­
cach ojczyzny, które łaknę, kawałka chleba i czekają, 
aż ludzie dobrej woli zajmą się temi sierotami, by nie 
odczuw ały w zaraniu swego życia twardej doli, niemi­
łosiernie gniotącej t e . młode barki, zbyt słabe do zno­
szenia ciężaiów egzystencji?"

Czy pytanie to wzbudzi echo współczucia, czy cho­
ciaż na jedną cnwilę ci, których życie obdarza hojną 
ręką. zastanowia się, że wszak niszczycielska wojna za­
brała niejednemu dziecku ojca, który posłuszny świę­
tym rozkazom Ojczyzny leg? na polu chw ały?

Nie umiem, doprawdy pisać o temacie, który łzy 
z oczu wyciska. Chciałbym pióro maczać w serdecz­
nej krw i wezbranej gdzieś w ukrytym  kącie serca. - —

Ale cóż, czyż tylko płomienna wym owa ma siłę po­
ryw u?

Czyż nie dosyć, że się zaalarmuje ogół jednem tra­
gicznie potężnym wołaniem:

Ratujcie dzieci - sieroty!* * *
W  śnieżny i błotnisty dzień mrocznego listopada, 

wybrałem  się do koszar „W ładysława Jagiełły".
Jestem  w sierocińcu.
Schludny i przestronny budynek koszarowy .zamie­

niony na ochronkę dla' dzieci-sierót po poległych or 
brońcach kraju.

Są tu dzieci różnych sfer- po żołnierzach, opeerach. 
M ały Bronuś pięcioletni chłopczyna o dużych rozum­
nych oczach, patrzy siię na mnie i śmiało odpowiada na 
pytania.

— Jak  się nazyw asz?
— Broruś!
— To irrrę a nazwisko?

Chwila obecna jest rozstrzygająca d’a narodu 1 Ko­
ścioła naszego: jeżeli nie utrzym amy się. nie staniemy 
jak t\ ierdza niedostępna, to się dom nasz ojczysty za­
wali i pogrzebie pod swemi gruzami wszystko.

R g e c a  p c i e k a w e .

fbobli” oic! te-jeb przepisem- lar jych.
Dawni szynkarze i handlujący wiktuałami wierzyli 

święcie, iż kupiec przechowujący w sklepie 
krew  cz ło w ik a  ściętego 

przez kata, ma zapewniony odbyt, a tem samem zrobi 
majątek.

Z tego powodu po każdej egzekucji rozmaici speku­
lanci specjaliści rzucali się na szafot i zbierali w naczy­
nia krew, o którą przekupnie zawzięcie się licytowali

Jeżeli skazany wymyślił i podejmował się spełnić ja­
kiś czyn niezwykły, gdy mu się to udało, bywał ułaska­
wiany. Tak np. w Siedlcach na Starej Wsi stała od- 
dawna

wysoka sosna sucha, 
pozbawiony kory i igieł. Zbój nazwiskiem Szarak, gdy 
gę na śmierć prowadzono, oświadczy' sędziemu, że po­
dejmuje się wleźć na szczyt sosny i zawiesić na niej cho­
rągiewkę.

Spełnienie wyroku (za Agusta III) wstrzymano. Sza- 
iak rozebrał się do bielizny, sztukę wykonał i uzyskał 
wolność.

W Sandomierzu 
inny zbrodniarz, obdarzony niezwykłą siłą, otrzym ał u- 
laskawienie po zatrzymaniu powozu zaprzężonego w 
czwórkę koni, — które woźnica siedzący na koźle ze 
wszystkiej mocy zapędzał batem. Żyd jeżeli chciał być 
uwolniony od egzekucji, przyjmował chrześcijaństwo. 
Wielu z nich wolało jednak śmierć, niż wyrzeczenie się 
w iary przodków,

Kat, co się jednak nadzwyczaj rzadko zdarzało, miał 
Przywilej ułaskawienia delikwenta

Chował nrecz w oochwę 
I ogłaszał, że nie czuje się na siłach ka4nić człowieka, 
k tóry  jego zdaniem jest niewinny. Istnieje domysł, że 
kat w  podobnych wypadkach bywał przepłacony. A 
że na ścięcie skazywano niemal wyłącznie ludzi z po­
spólstwa, ubogich kat 1-zaako miewał sposobność obło­
wienia się za dane ułaskawienie. Niektóre zakony miały 
przywilej uwalniani? od kary śmierci jednego skazańca 
w dniu Wielkiego Piątku. Jeżeli skazanemu podczas 
prowadzenia na mie;sce stracenia uaało się w yrw ać z 
rąk pachołków i schronić się w  kościele, tam nie mógł 
iyć ścigany.

Modułowe „men" dla żołądków gemnfckici;.
Dobrym, apetytem  odznaczał się 55 -ty pułk niemiec­

kiej landwery. Dnia 18 września 1914 r- 155 żołnierzy 
tego pułku stało załoga w  zamku Allorville pod Amieris. 
Spiżarnia i piwnica by ły  dobrze zaopatrzone. Oto jakie 
było ich skromne „menu":

35 kilo masła 409 jaj, 20 puszek homarów i sardy­
nek, 14 puszek groszku, 7 pudełek grzybów m arynow a­
nych, 2 słoie km isaonów ; i óQ słoików konfitur, zostu-

— Bronuś Sierdawski — oarzekło dziecię i patrzy się 
filuternie oczkami, a małe mi rączynami niesfornie mani­
puluje około śmiejącej się buzi.

To syn, kapitana, ojciec tego dziecka w  grobie.
Dziatwa uczy się pod kierunkiem aauczycielki. 

Twarzyczki mają wesołe i choć niejedno bose, wszak­
że odmalowana na buziakach radość życia świadczy, 
że obca tym dzieciom jest troska o jutro.

Sieroty nie wiedzą, że opału brak na zimę, że byt 
sierocińca ze względów materialnych poderwany. —

Takie to już dzieciństwo.
Oprowadza mnie po zakładzie major Wallner infor­

mując o najdrobniejszych szczegółach i dzieląc się ze 
mną troską o byt tej placówki.

— Ile dzieci mieści sierociniec? zapytuję majora, któ­
rego obiegła dziatwa z uśmiechem i giomkietr. witając 
okrzykiem.

. _  7dt
— Kto subsydiuje sierociniec?

— Sprawa ta najbardziej jest przykra do porusze­
nia — z odcieniem troski w głosie rzecze p. major. — 
Sądzę, iż i nadal będziemy otrzymywali za­
pomogi z W arszaw y z Centrali, ale jest co kwota mini­
malna wobec ogromnych- potrzeb w yrastających przed 
nami.

— A jak jest z opałem na zimę?
Dotychczas mamy zapas, ale staerzy to zaledwie na 

kilkanaście dni. Co będzie później, me wiem.
— W  jaki sposób p. major zamierza w yjść z obecne­

go położenia nad w yraz krytycznego?
— Złożyłem swego czasu w Ministerstwie projeret o- 

pódatkowania całego korpusu oficerskiego na rzecz sie­
rot po poległych wojskowych. Kwestja ta jest zbyt je­
szcze odległa, aby ją traktować, jako załatwieni! spra­
wy, gdy obecnie przyjść z pomocą dziatwie jest to rzecz 
paląca i niecierpiąca zwłoki. Po krótkim namyśle posta­
nowiłem narazie odwołać się dc ofiarności społecznej i 
stworzyć komitet opiekuńczy.

— Czy p. major sądzi — pesymistycznie zauw aży­
łem, — że to również kwestię rozwiąże? —

— Ani na chwilę nie wątpić- —
Społeczestwo, które z mieniem i dobrobytem w ysz­

ło całe, obronną ręką z tej wojny ma wszak nigdy nie- 
sołaoony dług wdzięczności, wobec tych dzieci, których 
ojcowie polegli w służbie świętej sprawy. (es.)

Sy pochłonięte jednego dnia. Ale to wszystko było za 
mało dla germafisłdeh żołądków, więc trzeba było jesz­
cze uśmiercić krowę.

Co do napojów, w  poezudu harmonii i równowagi 
nie mogły one być stosunkowo w mniejs?e^31ości. W szy­
stkie te potraw y zwierzęce i roślinne zasta ły  zakropio­
ne. dwoma beczkami piwa, 100 butelkami jabłecznika, 
355 butelkami wina białego i 255 czerwone^- 42 litrami 
malagi, madery i muszkatu, 5 werm utu i 45 litrami róż­
nych alkoholów*

Chyba żołnierze 55-go pułku landwery nie mogli na­
rzekać na brak aprowizacń!

Spiiwezifeire z całorocznej
M .P .M if .ś w . W isicenfepa Pau o w Orudzi^dzu za W 2/23.

Gtidziądz. 22 listopada.
Konferencja liczyła w tym roku 137 członKÓw. z miasta 

i 15 z przeJmieśca Chełmińskiego. c
Zebrań odbyło się w mieście 16 zarządowych i 9 plenar­

nych, na przedmieściu 12 plenarnych. Konferencja miała pod 
opieką około 2C0 rodzin biednych z miasta, 84 z przedmieścia 
a do 1 lipca r. 23 także 35 rodzin z M. Ta-pna.

W 1 lipca Tąrpno się odłączyło i stanowi własną Konfe­
rencję..

Wspierano biednych datkami pietr.ężnymi, rozdawaniem 
żywności, odzieży i opaiu.

Z żywności rozdawano mąlcę pszenną i żytnią, groch, 
kaszę jęczmienną, kaszkę pszenną, cuk:er, domieszki do ka­
wy, jęczmień do palenia, kartofle, sucharki, pierniki, proszek 
do prania i mydło. Na opał dawano torf i to 924 ctr. przez 
zimę. Kup:ono z naszych funduszów żywności: 36 ctr. maki, 
100 ctr. kartofli, 3 ctr. cukrn. Resztę dostawałyśmy w  darze 
od dobrodziejów naszego towarzystwa, ponieważ rozdano: 
42 ctr. mąki, 12 ctr. grochn, 3 ctr. kaszy jęczmiennej, 2 ctr. 
jęcrnbetba, kaszę pszenną, domieszkę ao kawy- proszek do 
prania, etc. etc.

Odzieży rozdano na gwiazdkę około 300 (pięćset) oso­
bom, obok tego pieczywo i pierniki.

Prócz „Gwiazdk;“ przyodziano kompletnie do pierwszej 
Komunji św- 113 dzieci, a ugoszczono kavm i plackiem 600 
dzieci.

Prócz naszym stałym biednym udzielono pomocy 4 in­
walidom, 3 powstańcom, 1 żonie więźnia, kilku rodzinom o- 
puszczcmjTn przez chlebodawcę, 2 osobom z Kresów. 2 sie­
rotom idącym na służbę, w jednym wypadku wyprawkę dla 
niemów1 lecia.

Prócz tych korzystali z naszych zapasów odzieży: za­
kład dla niemowląt, sierociniec, przytułek dla starych ko­
biet przy ul. 3 Maja i zakład dla s!erot i kalek przy ul. Wi- 
ktoriusa. Doraźnych jednorazowych zapomóg pieniężnych 
udzielono naszym biednym i wyżej wymienionym osobom 
699 700 mk i 175 000 tnk omocy na koszta pogrzebowe. W y­
padków śmierci było 11 w mieście i 5 no przedmieściu; 7/ 
zakładzie dla kalek i starców umieszczono 4 osoby z mia­
sta i 2 z przedmieścia. 20 osób ewangelickiego wyznania po­
bierało u nas wsparcie. Na Wielkanoc rozdzielono między 
biednych: 6 ctr. mąki pszennej, 2 ctr, cnkrti, 1 ctr. powideł. 
8 f. słoniny. Zamiast m;ęsa, ja!: po inne lata dostali zń. na- 
szem wstawieniem się w  kuchni ludowej obiad mięsny i 
bochenek chleba.

19 iipca, w  dzień św- Wincentego po Mszy św, dostali 
biedni śniadanie. 2 razy 8 grudnia i 19 lipca przystępowały, 
panie Miłosierdzia wspólnie do spowiedzi i komunji św.

Kwest było 2 po domach i 1 przed kościołami, przed 
Wielkanocą zaś sk w itow ałyśm y 4% ctr. mąki.

Sprawó&danilj kas© w®.
R o z c h ó d

żywność 5.654.85U mk.
pie-Wsparcia

mężne
Odzież
Opał

1.734750 mk. 
33.6i4.410 mk 

569.400 mk

Różne wydatki 749100 mk.
Przedm. Chełm. 543 8- 0 mk.

42.796.310 mk 
636.198 mk.remanent

43.432 508 mk.

D o c h o d
Saldo z ubiegł.roku 94.112 mk

Składki człon. 293.690 mk, 
Różne doch. 19.048.146 mk, 
Kwesty i z pu­

szek 22 929.3-0 mk.
Subwencje 360.000 mk„
Przedm. Chełm. 107.200 mk

43.432 508 mu
Za Zarząd Konf- Pań Mił, św. Wincentego a Parno 

W. Priissowa, sek-. M. Ruchniewiczowa, przewód,
* # *

. Ze sprawozdania wynika, że składki członkowskie i sub- 
wencje stałe stanowią minimalną część naszych dochodów, 
główną podporą naszej kasy, to hojne datki rozumiejącego 
co bieda lutzka obywatelstwa Grudziądzkiego, któremu jesz> 
cze raz na tej drodze składamy „Bóg zapłać’, wołając zara­
zem: szlachetni ofiarodawcy, pamiętajcie o nadchodzącej 
gwiazdce. Wszelkie dary przyjmują Panie Miłosierdzia i 
Kancelaria Parafialna.

Orędzie.
Niechaj s;e zawiść w  sercach nie budzi:
Źródło nieznaczne —  skronie ostudzi —- 
I zamiast chw astów  — będą jaśnieć jaskry; 
Rozdźwięknie w  duszach, jako zimny głaz kry,
Dzwon ukojenia, — potem sygnaturki 
Dźwięk się roziskrzy oczyma jaszczurki;
Staną na'krańcach ziemi zasłuchane chmurki,
Zbledną obłoczki przelotne i małe pagórki. »
Będzie spokój na ziemi i w szędzie:

. Człowiek obwieści odnowa 
B raterstw a, zgody i serca oiędzie.
. . . Pow ie i rzekom, brzozom i topolom, 
jŻe rany św iata — jego także bolą, :
Że i on zwie się synem Stworzyciela,
Że jeno w postać człowieczą s''ę wciela,
Że ma. do spełnienia rzecz ponadzm ysłow a:
U nas i rozgorzeć. W iarę Chrystusową,
* . . Inaczej będzie jakc cymbał brzmiący.
Inaczej będzie, jak ślepy na słońce patrzący. . .

Łamiąc się w  stopnie ku górze,
Postaw i ołtarz w  niebiosów lazurze .'
W  zam ieć klątew, zbryzgany posoką,
O łtarz swej W iary umocm wysoko.
. . . W szak rzekłeś, Panie: „Błogosławieni,
Którzy cierpicie prześladowanie,
Bowiem w asz smutek w rad o ść ' się zmfeid:
Żiódło nieznaczne już tutaj na ziemi,
Skronie spalone — pieśdw ie ocieni! ! . . „

Kraków. .Jarosław Janowski

Wiadomości bieżące.
K a ^ n d a r i ;  Środa Rufina. Wschód słońca 7.45 zachótf 
3.51. Wschód księżyca 1.30 zachód 11.12.

* Sb
23eff©rmy ©szczt*sBiri©ścSewre obejm ą fjio lskid  

placów ki zagran iczne.
Urzędy płatnych knsuiatów zostaną znieś Wije.

W  Min- Spraw Zagr. odbyła się w tych dniach kon­
ferencja w  sprawie nowych norm, dotyczących otworze­
nia konsulatów honorowych. Przew idyw ane są liczne 
zmiany.

P a m ię ć  o W ład ysław ie  W arn eń czyku  
w f&umunji.

Z okazji obchodu w Warnie, poświęconego pamięci- 
W ładysław a W arneńczyka odbył się wieczorem bankiet 
u konsula polskiego Rogalskiego- W ygłoszono szereg 
toastów na cześć . Polski i Prezydenta Wojciechowskie­
go.

W  Towarzystwie ^isto-yczno-A rcheologicznej dy­
rektor Geczew wygłosił odczyt o znaczeniu, rocznicy 
W arneńczjnra, zaś profeso- Andrejew mówił o wraże­
niach wycieczki do Polski.

' Chór studentów odśpiewał po polsiku hymny pol­
skie.

Delegacja polska złożyła wieniec na grobie niedawno 
zmarłego prezesa Tow. Historyczno-Archeologicznego, 
Szkorpyla, inicjatora obchodu ku czci W ładysław a W ar­
neńczyka.

Amerykański kontroler dla Europy środkowej. * 
Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej za­

mianował p Er. Aehenbacha głównym kontrolerem dla. 
Europy środkowej z ramienia komisj’ taryfowej Stanów 
Zjednoczonych. W  najbliższym czasie p Achenbach w 
związku ze swemi sprawami urzędoweroi przybędzie 
także do Polski.

Zarost. tw ścka idz!e szero ką  faCą
ku  J*e«lsce»

Według pólurzędowych wiadomości sowieckich 
wysłano z Rosji do Polski w  październiku około 3008 
agitatorów bolszewickich.
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Inż. p. 1  Czarijpski - p n ie s @ |!  izb y  p r z e i y s ł a w e ^ a n d i l
In au g u racy jn e  pófiecigenie — BJstansowi©Mae statssfu — Wyf ebr y ' —  Członkowie.'Izby.

Inauguracyjne posiedzenie Izby przem ysłow o-han­
dlowej Grudziądzko-Starogardzkiej odbyło się w  Gru­
dziądzu w dniu 24 bm. o godz. 2 popod

Komisarz W yborczy, a zarazem Kom. Państwowa'
Izby Przem.-Handl. p. dyr. inż- Janusz Czarliński, w ita­
jąc obecnych , zagaił posiedzenie i w  krótkich słowach 
skreślił rzut na charakter i zakres działania dotychcza­
sowej Izby.

Następnie przewodnictwo oddał najstarszemu człou- 
ko wi Izoy p. P y r . j .  Rucińskiemu.

Pan Kuciński po skonstatowaniu, że zebranie jest 
prawomocne do powzięcia uchwał, zarządził wybór 
Prezesa. —

Plenarne Zebranie wybrało jednogłośnie Prezesem 
Izby f .  inż. JANUSZA CZARIJŃ8RIEGO, dotycnczaso- 
wego Komisarza Izby. przez tajne głosowanie, który 
podziękowawszy za wybór, objął przewodnictwo Zebra­
nia Plenarnego.

Pierwszym  pod względem ważności punktem obrau 
było ustanowienie statutu organizacyjnego Izby, k tó .y  
odesłano do rozpatrzenia Wydziałowi.

Na wiceprezesów wybrano pp. T. Marchlewskiego z 
Grudziądza i H. Podkomorskiego z Starogardu.

PoglosSti © wytfaęler f̂cWóTeniM moncjpois,' 
tytoniowego^

W  kołach sejmowych obiegają pogłoski, że p. Nou- 
fens kierownik pierw szej. misji francuskiej, wysłanej do 
Polski, przybędzie do W arszawy, celein podiecia roko­
wań z rządem polskim o wydzierżawienie monopolu ty­
toniowego

O sakeżpfecseetle życia  robotników  
ko paln ianych .

Na mocy rezolucji Senatu została utworzona spec- 
jama komisja rządowa dla zbadania stanu bezpieczeń­
stwa na kopalniach węgla.

Jednocześnie utworzono specjalną podkomisję ma­
jącą zbadać stan bezpieczeństwa na kopalniach, w zwią­
zku z katastrofą „Reden“. ■

P ró je k f  u s.aw y  m onetarnej*
Min- skarbu opracował projekt ustawy monetarnej. 

Jednostka złota musi mieć 9,31 grama c z y steg o  złota, a 
dzielić się ma na 100, 50, 20, 10 i 5 złotych. Srebrne zaś 
aztuki po 5, 2 i 1 grosz.

Projekt zastrzega wypuszczenie 5-złotówek i niższych 
w innych kruszcach.

W  dalszym ciągu w ybrano Zarząd, członków W y­
działu 1 poszczególnych komisji.

W  końcu załatwiono kilka bieżących spraw  natury 
gospodarczej.

Posiedzenie zakończono wspólnymi podwieczorkiem, 
w którym wzięli udział prócz członków zaproszeni na po 
siedzenie goście.

W obec ukonstytuowania się Izby Przem.-Handl. ja­
ko członkowie Izby weszli: Prc-zes p. J. CZARLIŃSKI, 
Wice prez. pp. T. MARCIU EWSKI i A. Podkomo-rk? 
członkowie: pp. W. Andrzejewski-Grudziądz. K. Baice- 
1'owicz-Grudziądz, St. Bronikowski-Grudziądz H- Droz- 
dowski-Toruń, St. Dudrewicz-Tczew, A. Frankowski- 
Nowe, A. Garnuszewski-Tczew, A. Głass-Tczew J. Hu- 
bert-Chojmee, Zb. Jagodziński-Grudziądz, J. Kwaśniew- 
ski-Grudziądz, St. Lcja-Kościerzyna, Wł. Lewandowsld- 
W-zew, W ładysław  Maciejewski-Tczew, Br. Michalski- 
Wejherowo, J. Mówiński-Kartuzy- L. Neurnann-Swiecie 
S t  Ob"zud-Grudziądz, M. Pacoszyński-Grudziądz, R. 
a iąsecki-Gniew, J. Pillar-Starogard, J- Ruciński-Gru- 
dziądz, T. Scheiba-Wejherowo, S t  Spiżewski-Przecho- 
wo, R. Stamm-Choijnice,. P. Witkowski-Grudziądz, IC 
Wolski-Grudziądz.

O w yższy poziom oświaty, w N afo ^ Ssce  
W sch o d n ie j.

Danina publiczna na rzecz szkolnictwa.
cSłowo i Polskie*1 zamieszcza pod nagłówkiem . Da­

nina oświatowa dla wschodniej Małopolski** odezwę na­
wołującą do składania ofiar względni© stałego opodatko­
wania się na rzecz szkolnictwa powszechnego w e wscho­
dniej Małopolsce.

Fundusze na, ten cel przyjmuje sekcja wschodnia 
zarządu głównego T. S. L., Lwów, ul. F redry  3, jtonto 
czekowe P. K. O- 149 833.

Nowe ułatw ienie ®isr©tsi pieniężnego.
„Polską Agencja Telegraficzna** rozesłała komuni­

katy o Wypuszczeniu „przekazów własnych** na 50 i 100 
miłjonów marek. Przekazy, te mają być w ym ieniane na 
„gotówkę** w każdym oddziele P. K. K. P.

Komunikat urzędowy nazywa ten proceder inflacji 
propagandą bezgotówkowego obrotu pieniężnego.

B an kn o ty  p© 5. Sc ą so  miłjonów' m k.
Z W arszaw y donoszą: Ze sfer. stojących blisko mi­

nisterstw a skarbu, słychać, że wypuszczone mają być, 
świeże banknoty po 5, 10, a naw et 50 miłjonów marek,

B o m y  elU-a o f i c e r ó w  p o l s k i c h *
Spółdzielnia mieszkaniowa oficerska pod nazwą: 

„Osiedlenie wojskowe** w ostatn ich . dniach uzyskała 2S' 
morgów ziemi w Żoliborzu pod - budowę doinków ofi­
cerskich.

Budowa domków oficerskich rozpocznie się praw ­
dopodobnie wczesną wiosną.

■ S z w e c ja 1 m t e r ó w e  się  ps*s®$py$f®sń 
i rolnictw em ! P o lsk i.

Szwedzka Izba Rolnicza w Sfokholmie zwróciła się 
do rządu Szwedzkiego z prośbą o uzyskanie niezbędne * i 
subsydium celem wzięcia udziału w mających się odbyć 
w  roku przyszłym  targach i wystawach w Polsce i kra­
jach bałtyckich.

Sorawą tą zainteresowało się żywo nasze Minister­
stwo Rolnictwa.

■ P r p p ę i g a r i d a  P o l s k i  z a g r a n i c y .
Znana angielska firma wydawnicza w Londynie Al­

len i Unwm wypuszcza w tych dniach nową książkę o 
Polsce pod tytułem „Polska i pokój** pióra b. ministra 
spraw  zagranicznych Al. hr. Skrzyńskiego-

Autor udowadnia Potrzebę trwałego pokoju w Euro­
pie i widzi możliwość osiągnięcia tegoż droga ścisłej 
współpracy między Polską i Anglią, widząc w nich obu 
olbrzymie wartości wpływu i oddziaływania cywiliza­
cyjnego.

FELJETON.

P l o M s k a  u l i c z n a .
Urodzona pomiędzy jednym a drugim kieliszkiem 

Palęrmó, gdzieś pod lazurowem niebem Italji  na roz­
kwitłych, gorących jeszcze od pocałunków ustach W ło­
szki, przeszła w tryumfalnym pochodzie piosnka uliczna 
cały świat.

Przyszedłszy gdzieś, zostaw ała czas jakiś,-b a kiedy 
faz nieskrępowana niczem szczerość jednała jej licznych 
wrogów.

Przyszedłszy gdzieś, zostawała czas jaki, a kiedy 
nauczyła ludzi radości, śmiechu i szczerego spojrzenia 
na. świat — w nieukojonej tęsknocie włóczęgi — szła 
dalej.

Aż zaszła do nas.
By] to czas, kiedy nie umieliśmy się nawet jeszcze 

śmiać, więc przybyła.'z daleka uliczna piosenka — zwol­
na, zwolna zaczęła nas wyprowadzać z ciemnicy w ła­
snych m yśli,. ao jaśniejszych,- premienniejszych wiodąc 
krain.

W szak św. Jerzy, zwalczając potworną moc smoka 
— miał twarz rozjaśnioną nadzienrskiem uśmiechem — 
a nie unurzaną w niewiarze we własną moc.

Po pewnym czasie zrobiła wesoła wędrownica 
Swoje.

W szyscy zaczęli' się śmiać.
Śmiano się rozmaicie. . .
Złośliwie — serdecznie. Był śmiech zły i był taki, 

letóry perlił się kaskadą najcudniejszych klejnotów.
N ajzdrow szym ' i w owe czasy najskuteczniejszym

— f *  Sypać . chounikl plaskiem hiih popiołem. Wobec 
rozpoczynających się przym rozków i tern spowodowanych 
bardzo częstych gołole-i— przypomina się właścicielom w zgk 
zarządzającym dom ów ,,o obowiązku sypania piasku lub po­
piołu na chodnikach przed swym  domem.

—** Zakaz targów sia konie. Dla ochrony koni przeciw 
zarazie stadniczej zostały skasowane targi na konie w  Cheł­
mnie, Lisewie, Grudziądzu i Swieciu.

—** Zawarcie umowy przemysłowej na Pomorzu. Dnia 
24 bm, została zaw arta  umowa przem ysłowa w  sprawie 
płac robotniczych pomiędzy przemysłowcami a robotnikami 
przemysłu wszystkich gałęzi na Pomorzu. Jednym z zasa­
dniczych punktów tej umowy było przyjęcie przez przemy-

był śmiech, który płynąc z głębokiej troski c drugich, 
nie łkał jękliwą ulewą rymów ni łez — a siekł i w y­
palał, kpił i wyszydzał — choć szyderstwo to było,jak 
dobry uścisk kochającej dłoni.

O burzali się ludzie na „Zielony Balonik**, ciskali na 
tw ó rcó w  te j n ieza leżnej scenki,- skąd p ły n ę ła  co Wie­
czó r nie frasob liw a, z d ro w a  p iosnka ulicy! kam ienie obu­
rzen ia , a le  m im o to pop iera li ją i zachodzili do niej, nie 
w iedząc, czy  im na jb liższy  w ieczó r nie p rzy n ie sie  ja ­
k iejś z łośliw ej p iosenki, go d zącą  w  na jg łu p szą  i najśm iesz­
n ie jszą  ich w adę .

Zwolna po całym kraju potw orzyły się tego ro­
dzaju scenki, gdzie wśród po brzęku szklanek i kielichów 
skuteczniej niż praw iąc1 steki morałów wabiono myśl o 
wielkiej chwili dziejowej, która była już tak blisko, a 
na której przyjęcie trzeba pozbyć się wad i małostko­
wości.

. W yrastają talenty i taienciki, które wsłuchując się 
w takt uliczny, tw orzą zwrotki, porywane przez tęż u- 
lice i śpiewane później jako ujete w  formę tętno chwili.

Najznakomitsi z tych twórców to B o y ,  L e m a ń s k i ,  
Z b i e r z c h o w s k l  i inni.

Największe jednak powodzenie swego czasu miał 
„Zielony Balonik", scenka literacka, zasilana obficie przez 
Boy‘a.

W szysćy znają zapewne te tak frywolne, pel- 
ne^jędrności i siły „słówka** gdzie;

„Jak błazenkowie mali 
Słówko się z słówkiem cacka,
Tn jęzor mu wywali.
To szczypnie je znienacka. „

słuw ców.żądania stosowania przy w ypłatach uposazęń mier­
nika drośyźnianego, obliczonego przez poznańską komisję 
statystyczną. Umowę zaw arto  w  Grudziądzu,. Obowiązuje 
om. cały przemysł Pomorza i okręgu bydgoskiego.

— ** Zapałki poam żały ponownie. W  związku z pod­
wyższeniem przez ministerstwo skarbu opłat akcyzowych 
od zapałek, cena zapałek również uległa zmiSnie. Paczka 
10 pudełkowa wynosi 100 00O mk; pudełko 10 000 mk.

— ** Przedruk znaczków pocztowych. Minister zarzą­
dzi? przedruk marek. Zamienił dawniejsze marki, których nie 
zdołał zużyć, na nowe znaczki i tak: % 20. m arkowych zna­
czków zrobił 25-tysięczne, z 10 markówek 50-tysięczne, z 
5-markówek 100 tysięczne.

Nadruk na powyższych znaczkach dokonany został far. 
bą czarną. W artość podano odpowiednią liczbą w pośrodku.

—** Nieoczekiwany skutek. Jak nas informują z źródła 
wiarogodnego, piekarze toruńscy, zaskoczeni tak energicznie 
prowadzoną akcją tępienia p a s |a rs tw a  i waluciarstwa po 
przyaresztowaniu k łku  z ich grona, oświadczyli wiadzom, 
że gorowi są sprzedawać..chleb obecnie po cenie o 1 000— 
2 OOu mk. niżej kosztów mąki na funcie według notowań gieł­
dy poznańskiej.

— ą* Zakaz pryw atnej upraw y tytoniu. Uprawianie 
tytoniu w Polsce na w łasny użytek dozwolone j e s |  jedynie 
na' okres przejściowy, tj. do czasu całko\yitegp w prow adze­
nia w  Polsce monopolu tytoniowego. Wobec tego, że upra­
w a ta wprowadziła bardzo niepomyślne skutki dla skarbu, 
Min Skarbu poleciło Izbom Skarbowym , aby za pośrednic­
twem swoich organów podwładnych, powiadomiły natych­
miast ludność, że upraw a tytoniu począw szy od 1 stycznia 
1924 r. została bezwzględnie zakazana.

— * Coinięcśe ulg stemplowych. Min. Skarbu cojnęło w  
tych dniach ulgę, przyznaną Centr. Z w. Pol. Przemysłu 
Handlu, Górnictwa i Finansów, a polegającą na zwolnieniu 
Związku od opłacania stempla na swoich . podaniach i me­
moriałach. Min. Skarbu wyjaśnia, że „studiując statut Zwią­
zku “ stwierdziło, że zadaniem jego nie są „spraw y kultural­
ne*;.) ale obrona interesów  gospodarczych sfer przemysło­
w ych i handlowych.

- -** W i piata dodatków w yrów naw czych urzędnikom 
państw. Na mocy uchw ały Rady Ministrów? z dn. 19 listopa­
da wypłacane są obecnie funkcjoriarjiiszęńji państyi/. Oficerom, 
równorzędnym, chorążym i szeregowymi zawodowym  do­
datki wyrównawcze, w fornre ‘złalieżek na "ppcżet dopłaty 
należnej z uwag?*w%jścia w  ży tie  noweMj|JtalgvJ<j- uposa­
żeniu funkcjonarjuszów państw- i Zaliczki fte wyno­
szą 30 p roc.; od uposażenia wypłaconego w  dniu 1 listopada' 
rb. Do tych w ypłat mają praw o ći funkcjonariusze i w oj­
skowi którzy byli na służbie przy/fiajmniej od 1 października 
rb. Podatku dochodowego od tyych zaliczek nie potrącono.

—•** Niedozwolony handel Polięja urefai w tyrć®dniach
kilku osobników, przeważnie żydów: którzy nie mając 

koncesji na prowadzenie handlu, dokonywali na Pcmórzu 
różne transakcje handlowe. Handlowali oni głównie" tow a­
rami bławatnemi i ' cukrem.

Dziwna rzecz, że znaleźli się 1rupcv-Polacy. którzy od 
tych żydów towar zamawiali, dając im różnej ‘wysokości 
zadatki.

Afera ta znalazła epjos w  Jzbie Skarbowej; gdzie owi 
żydowscy, nielegalni handlarze zapłacić*1 musieli odpowie­
dnią karę. Z pewnością odstraszy to tych nieproszonych 
gości od nawiedzania z niedozwolonym handlem naszej 
dzielnicy.

—** Tow arzystw o teatralne w !VarśzawIe. Na ostąt- 
niera dyskusyjrfem posieefeeniu Związku autorów dram aty­
cznych w W arszawie póstaitowiono powołać do życiw. To­
w arzystw o Teatralne. Do T ow arzystw a tego należeć będą 
autorzy dramatyczni, krytycy teatralni, dyrekTorźy te trów  
i reżyserowie. Na nSjbliższem' pesied^ejuu Jżyliązku auto- 
ró w  dramatycznych określone zostaną cele i zadania To­
w arzystw a Teatralnego

F S sje lh  S e w ^ s r z j j s t i f ó i1
. T o w . S p ie in i  „ L n tn ia K  Dziś. we wtorek, lekcja nia 

odbędzie sią. Następna lekcja w piątek ^

W i e l i i i o  ł 5 e b r a n :e  SiOkat«s'n.w
odbędzie się dnia 29 XI, 1923 r. o goiz. 530 wieczora■ s w  
Bazarze O liczny u lz ał prósi S A S J K Ą I h .

Ja patrzę na niewinne 
Figielki miłych dziatek,
1 wolę niźli inne,
Ten mały w łasny światek . . .“

Albc w innem miejscu, uderzając ostrzem satyry  w  
jedną z plag konwenansu, powiada:

„G ty polskiej ziemi chwało,
T y postaci wpół monarsza,
T y czcigodna, nazbyt mało 7
Opiewanaj&damo starsza**.

Ty, co z głębin swej kanapy 
W ychylając kibić tłustą,
Brzydkie swe nadstawiasz łapy 
Przerażonym naszym ustom**.

Trudno doprawdy przytaczać każdy wiersz, każda 
boy iem zwrotka aż. się prosi o zacytowanie.

Po  wojnie, kiedy zmęczone płuca chcą szerszego 
oddechu, a kiedy równocześnie ra żerowisku powojen­
nych śmiesznostek zaczynają wykwitać kwiatki kaboty- 
fiizmu, „dulszczyzny** i chamstwa — przypomniano so­
bie, że na to naiskuteczniejszem lekarstwem jest zarzu­
cona gdzieś w kąt uliczna piosenka.

W ięc wszędzie, gdzie tylko istnieje większe sku­
pienie ludzi tworzą się teatrzyki, reminiscencje krakow­
skiego „Balonika**.

Naturalnie, że jeśli weźmie ster takiego teatrzyku, 
ręka wroga państwu, czy propagująca jakieś sobie tylko 
znane, a przewrotne hasła — natenczas scenka taka 
zrobić może dużo- ziegp.

Ogółem jednak, z wyjątkiem może warszawskiego 
, Qui pro Qub“ wszystkie one odpowiadają swemu za­
daniu.
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Z  d g ied a in y  wynaiaatitćiw.

Nowe zastosowania radiotelegrafii.
W ynalazca radiotelegrafii Marconi oświadczy? kore- 

tponddentowi paryskiego „Matina“, że wkrótce będą mo­
gły wejść w  życie nowe zastosowania radiotelegrafii. 
Sędzię można telefonować telefonem bez drutu % Euro­
py do Ameryki, a nawet na większe odległości.

2 Pomorza.
—** CHEŁMNO. (Otwarcie Kuchni Ludowej). Podob­

nie jak ubiegłego roku staraniem starosty Dra Bobkego a 
obecnie także i burmistrza Zawadzkiego będzie otwarta od 
1 grudnia do 31 marca Kuchnia Ludowa, wydawać mająca 
ciepłe obiady dla najuboższych bez rżnicy wyznania i naro­
dowości.

—** TORUŃ. (Ruch Statków na Wiśle). Żegluga w osta­
tnich dniach bardzo słaba. W kierunku Solca ttrnąl miasto 
holownik „Mewa" z jedną tratwą, w  górę rzeki odpłynęły 
t  tutejszej przystani holowniki „Neptun1’ i „Bałtyk1*.

—** WIELKA NIESZAWKA, Pow. toruński (Wielki po. 
fcar). W ub. czwartek wybuchł pożar w  zabudowaniu go­
spodarza Doowego. Z niestwierdzonych jeszcze dotąd przy­
czyn, zapaliły się dwie stodoły, stajnia i mały domek miesz­
kalny przybudowany do stajni.

Intensywnie prowadzona akcja ratunkowa ograniczyła 
się tylko do ochrony pobliskich zabudowań, znajdujących się 
zaledwie od pożaru w promieniu 30 mtr. Wspomniane po­
wyżej budynki spłonęły doszczętnie wraz z« zbożem i t. A. 
Straty ^bardzo wielkie.

_ .**  TORUŃ. (Z żeglugi wiślanej). W dól rzeki minęły 
miasto holowniki „Mewa", „Neptun" i „Orlik*1, razem holu­
jąc 4 tratwy. Z Solca w kierunku Włocławka minął miasto 
holownik „Sobieski13.

Z tratwami pr*ybyły holowniki „Sobieski" i „Wisła11, 
które po krótkiem postoju odpłynęły dalej. Do Torunia przy­
był bez ładunku hołown;k „Neptun"; holownik „Fredro*’ w y  
ruszył w  górę rzeki w  eelit odholowania tratw.

(Aresztowanie rzeźnlków). Na zarządzenie prokuratorii 
przyareoztowanych zostało 12 miejscowych rzeźników pod 
zarzutem pobierania cen lichwiarskich.

Według zdania kompetentnych w zakresie handlu mię­
som fachowców, reeźnicy toruńscy zarabiali przeciętnie 50 
procent na mięsie, słoninie i wyrobach mięsnych.

(Walka ze złodziejem). W nocy na 19 bm. połicja przy­
trzymała na ulicy Mickiewicza pewnego mężczyznę, który 
niósł w worku: 1 futro, 3 dywany, 10 mtr. płótna na mate­
race i sporo inny di rzeczy, ogólnej wartości około 100 rrril- 
jonów matek.

Wobec togo, że mężczyzna ten nie podał nazwiska, po­
sterunkowy poprosił go do komisariatu, celem dokonan’* 
daktyloskopii. W dredże dotąd wymieniony próbował zbiedz 
stawiał więc opór i powalił policjanta na ziemię. Watka za­
kończyłaby się napewno krwawo, gdyby »nie pomoc w  po­
staci dalszego funkcjonariusza policji, który przybył na sy ­
gnały swego kolegi.

— * *  JAMJELN1K- pcw, lubawski. (Żywcem zagrzebani) 
Podczas kopania studni przy dworcu zesunęła się ziemia, 
grzebiąc trzech zatrudnionych tam robotników- Po 5 go­
dzinach dopiero wydobyto dwuch jako trupów, trżeci z nich, 
który nie był zakryty gruba wartwa ziemi ocalał. Ciała zło­
żono w budującym się domu dla pracowników kolejowych, 
aż do przybycia komisji sądowej.

—** WĄBRZEŹNO. (Wykrycie tajnego niemieckiego 
składu broni). W zabudowaniach pewnego Niemca optanta 
w Małych Radowiskach wykryła policja pewna ilość brotr 
f amunicji z czasów „grencszucu11.

Broń skonfiskowano, a Niemca odstawiono do więzienia 
w  Gołubiu.

— * *  TUCHOLA. (Przeciw wywozowi żywności). Sta­
rosta powiatu tucholskiego w osobnei odezwie, zamieszczonej 
W orędowniku pow:alo\vym, przyznaje, że ludność powiatu 
odczuwa od pewnego czasu brak środków żywnościowych 
Z powodu nadmiernego wywozu żywności do Gdańska prze- 
dewszystkiem nabiału, jak jaj, masła i innych mlecznych wy­
robów. Pan starosta prosi, ażeby, o ile podobna, wywóz ten 
ograniczyć w  Interesie tak ludności jak dobra 'państwa.

** KARTUZY. (Słus/.na kara). Były nadleśniczy z 
Sulęczyna p. Aleksander Chocianowie*, został przez sąd 
kartuski skazany ”- "* -nUwin marek rrz.vw.iw ---- oritrrajżanie 
Się bronią.

Z cale? Polski,
— ** BYDGOSZCZ. (Wspaniały dar). Ksiądz kanonik 

Szulc ofiarował w tych dniach całą swą bibliotekę złożoną z 
2000 tomów razem z szafami i półkami bydgoskiej bibliotece 
miejskiej. Są to przeważnie dzieła bardzo wartościowe prze­
ważnie treści religijnej, historycznej i filozoficznej.

— **  PRUSZCZ, (Pozn.) (Świętokradztwo). W ko­
ściele parafialnym w Pruszczu, w  pow- wagrowieckiiu 
dokonali w  tych dniach świętokradztwa jacyś bliżej nie 
wyśledzeni sprawcy. Zbrodniarze wyłamali tabernaculum 
I skradli złoty kielich z hostiami.

—** INOWROCŁAW. (Morderstwo.) W Wielkiej Kołu- 
dzie, pow- Inowrocławski, zamordowany został w  tych 
•Iniach przez pokłócie nożem niejaki Bolesław Dembiec. Jako 
sprawcę tego ohydnego mordu ujęto 22-letniego Stanisława 
Gwoździka z Janikowa. Przyznał on sfe już w  całej pełni 
do winy.

— ** OSTRÓW. (Ucieczka więźniów). Przed kftkn dnia­
mi zbiegło z miejscowego wiezienia dwóch więźniów, posą­
dzonych o ciężkie zbrodnie- Napadli oni znienacka dozorcę 
więzienia, odebrali mu przemocą klucze i dotkliwie go po­
ranili.

—** KĘPNO. (Bratofcćistwo.) W niedzielę, dnia 18 bm. 
odbywała się zabawa w  pewnym domu, w  której brał rdział 
zamieszkały w  Chojecinle 18-letnf Klemens Zopart. W cza­
sie zabawy zjawił się tamże młodszy brat 16-letni uczeń 
Szewski Feliks Zopart z Kępna w stanie pijanym. Ten w szczy-

Specjalne urządzenia będa m ogły  zapobiegać kata­
strofom  w  kopalniach.

Łodzie podwodne za pom ocą aparatów  radiotelegra­
ficznych będą najdokładniej powiadam iane o położeniu
statków  jakiejkolwiek floty.

na! awantury, chcąc uchodzić za wielkiego siłacza, lżąc obec­
nych, a gdy w szyscy unikali go podszedł do brata, aby z mm 
zadrzeć- W czzasie gdy starszy brat w pływał na .młodszego 
uspakajająco ten w  toku sprzeczki wyjął nóż i wbił go w  
piersi brata swego Klemensa, kładąc go trupem na miejscu. 
Bratobójcę aresztowano i odstawiono do więzienia.

_ * *  POZNAN. (Spaleni żywcem .) Podczas obławy Po­
licyjnej za Bramą Warszawską w  Poznaniu aresztowała po­
licja cały szereg bezdomnych osób, ukrywających się w oko­
licznych stogach. Wiele z nich nie miało na sobie bielizny. W 
trakcie obławy zauważyli policjanci, że nagie zajął się ogniem 
jeden ze stogów. Pożar objął słomę tak szybko, że znajdu­
jący do Płocka najechał na okręt idący z przeciwnej strony, 
wać życia. Dwoje zgorzało na śmierć, a troje wydobyto 
ciężko poparzonych,

—•** PŁOCK. (Żeglarska katastrofa). Onegdaj wydarzy­
ła się pod Rykowem katastrofa. Okręt „Jagiełło*1, zmierza­
jący do Płocka najechał na okręt idący z przeiwnej strony, 
„Marję’1. Na skutek zderzenia, został zabity jeden marynarz, 
nazwiskiem Błażej Centor. Na miejscu przeprowadza śledz­
two oraz bada uszkodzenia policja.

—** WARSZAWA. (Fabryka fałszywych dolarów-) Od- 
dawna obiegały po kraju, a zwłaszcza po Warszawie fałszy­
we 50-dolarówki. Policja długo śledzia za sprawcami zanim 
W końcu -udało się otrzymać poufne wiadomości, że fałszer­
stwa uprawiają zwolnieni niedawno z więzienia za fałszer­
stwo Mirkin Zelman oraz Frajstak Kalman. oczywlśc*e ludzie 
z wybranego narodu. W kilka dni później powiodło się are­
sztować całą szajkę i odnaleźć litograficzne kamfenie z odbit­
ka 5J^do!arńwek. Aresztowano dwóch dalszych przestępców

—•*  ŁÓDŹ. (MHJardowe oszustwo pa szkodę skarbu 
państwa.) V*’ Łodzi aresztowano dwóch właścicieli najwięk­
szej tamtejszej hurtowni towarów włókienniczych: Prybisa 
i Firikla, pod zarzutem oszustw podatkowych. Rewizje doko­
nane w tej firmie ujawniły miliardowe nadużycia na szkodę 
skarbu państwa przy obliczaniu podatku obrotowego. V/ 
związku z tą sprawa zauważyć s'ę daje w sferach kupiec­
kich w Łodzi wielkie zaniepokojenie, zwłaszcza, że władze 
skarbowe dokonują dslssych rewizji i wypadły na dalsze nad­
użycia tego rodzaju.

Z całego świata-
— * Zamach na szkołę polską- Z Kowna donoszą: W 

Szydłowie, pow. rosieński, rzucono granat ręczny na budynek 
szkoły polskiej. Na szczęście gianat wyrządził tylko nieznacz­
ne szkody.

Incydent ten przeprowadziła agitacja księży i nauczycieli 
litewskich, skierowana przeciwko istnieniu polskiej szkoły, 
która ich zdaniem grozi polonizacją miejscowej ludności.

—* Wybuch prochowni w Żytomierzu. Donoszą z Ży­
tomierza, że z niewiadomych przyczyn wybuchł tam jeden z 
magazynów amunicji, położony w pobbżu gęsto zaludnionej 
części miasta. Wybuch spowodował pożar, który przerzucił 
się na dzielnicę żydowską. Pastwa płomieni padła prawie ca­
ła dzielnica. 20 osób doznało ciężkich obrażeń cielesnych.

—•* Nacjonaliści słenfleęcy przeciw Einsteinowi- „12 Uhr 
Montagsblatt’* donosi, że prof. Einstein po powroc'e z Rosji 
osiadł na razie w  lioiandji : nie ma zamiaru wrócić do Nie- 
ifi ec, ponieważ otrzymał wiele listów z pogróżkami od nie­
mieckich nacjonalistów.

—v* Dyrekcja Klasycznego Gimnazjum podaje do wiado­
mości interesowanych, że w środę, dnia 28 bm- od gedz. 
4 5 po poi. udzielać będzie w auli grono nauczycielskie ro­
dzicom względnie ich zastępcom informacyj o postępach i 
zachowaniu się uczniów tego zakładu.

—* Rozstrzelanie stamarsa powstsńczego- W Połtawie 
na mocy wyroku trybunału sow- został rozstrzelany a tama n 
powstańczy Nagorny. Oddział tego atamana czynny był w  
guberni Połtawskiej od 1920 r. Sad sow. miał stwierdzić, że 
ataman działał w  porozumieniu z atamanem Petiurą.

Nadmiar kandydatek poselskich w Angiji. Z Londynu 
donoszą, że dotychczas na listach kandydatów na posłów 
znajduje się 19 kobiet, a w tej liczbie 9 socjalistek.

—* Transport złota dla cesarzowej Zyty. Do Salzburga 
nadszedł w przejeździć do Hiszpanji transport 36 skrzyń, za­
wierających kosztowności i złoto przeznaczone dla eksces. 
Zyty przez węgierskich magnatów i zwolenników dynastii 
habsburskiej.

— Wybuch na okręcie. Niedaleko zatoki marsylijskiej 
nastąpił «a parowcu angielskim „Otterburg" wybuch. Z 35 
ludzi załogi pięciu zginęło. f

— Znowu trzęsienie ziemi na Filipinach. W ciągu ty­
godnia wyspy Filipińskie zostały nawiedzione dwukrotnie 
siinem trzęsieniem ziemi, które wyrządziło znaczne szkody 
i wyw ołało wśród ludności panikę. Najsilniej trzęsienie zie­
mi dało się odczuć w pobliżu wulkanu Taal na małej wyspie 
Bombon w  archipelagu Luzom

X Niezwykle dzobycze chirurgji. Doktor Bonnefou s 
Bordeaux przywrócił wzrok żołnierzowi-inwalidzle, któregt 
oczy zostały uszkodzone odłamkami szrapnela do tego sto­
pnia, iż lekarze byli przekonani o niemożliwości wyleczenia 
rozbitych gałek ocznych.

X  Perły w Czechach. Od lat niepamiętnych są z rzek) 
Oławy, pod Bracławlcami, w Czechach, muszle, zawierając! 
perły. W roku bieżącym połów ten dał — jak donoszą z 
Pragi —  wyniki dotychczas niebywałe. Wyłowiono, miano 
wicie, trzysta pereł, z których 100 bardzo pięknych.

X Ogon krowi przyczyna katastrofy. Z Paryża donoszt 
o niezwykłym wypadku- Oto pewien ks!ądz, jadący moto­
cyklem na konferencję w Ain, spotkał na drodze stado krów  
Jedna z krów przestraszona terkotaniem motocyklu, zaczęłs 
uciekać i machać ogonem. Koniec ogona utknął w szprychach 
koła, motocykl się przewrócił, a ksiądz doznał pękniecie 
czaszki i w kilka dni później umarł

Ceriuta urzędow a giełdy piewiężwei 
ht Poznaniu .

Poznań, dnia 26 listopada 1923 r. 
Akcje bankowe: (Kurs ca 100 mir. nom.)

Bank Kwlleeki, Potoeąi i Ska i—VIII em.................   . —
Bank Przemysłowców t—II em........................................ 200600
Bank Z-w. Spółek Znrobk. 1—XI em, . . . .  . . 300000
Polski Bank Handlowy, Poznań I—IX em. . 110000—160000 
Pozn. B»nk Ziemian i—V em. . . . . . . . . .  .4 5  -  50000

Akcje przemysłowa: (Kurs za 100 ml: nom.)
Arfcona I—IV e m . ........................ .................................... .115000
Bydgosk* Fabryka Mydeł (—U em............................. 33—35000
Barcikowskl R. I—VI em.  .................................... .... 28—27000
Brzeski — Autc r—III em.......................................................... —
Cegielski H. I—IX em......................................................... .60000
Centrala Rolników i—VII em..............................  14—13—13500
Centrala Skór I—V em......................................  160—1700CK
Fabr. Mebli i Obróbka Drzewa Swarzędz i — il *m. . . . —
Hartwig O. 1—VI em....................... .  .............................  4300C
Hurtownia Drogeryjna -I—I!1 em...............................................—
Herzfeld i Vietorins I—II em...................................420— 42COOC
Hurtownia S ólek Spożywców 1—I! era........................... . . —
Iskra i—111 em ................................    125000
Lubań, fabr. przetworów r.lemn. 1—IV cm. . . . . . . .  —
Dr. Roman May 1— IV em, ex. kup....  2950GŁ0—300-,(VO
Mlynotwórnla i—V em........................................................... , 7  000
Penriowski I em...............................................................................—
Papiernia Bydgoszcz i—IV em............................................. 4< (J0C
Ptoino 1—Ii em.................................................................  75—7000C
Pneumatyk I—HI em.................................................................. 8C0C
Poza. Spółka Drzewna l— VII em............................. 115—120000
„Unja" (dawntej Ventzkl) i—lii em.  .................  700000
Wisła, Bydgoszcz I—II em.................................................. 1200000
Wytwórnia Chemiczna i—IV em......................... .16000
Kjedn. Browary Grodziskie I—IV em.......................  85—100000

Tendencja: niejednolita.

Giełda w arszaw ska
z dnia 26 listopada 1923.

Akcje (w tysiącach marek polskich)
Bank Dyskontowy ....................    2900
Bank dla Handlu i Przemysln (IC O )...................................... 600

„ , „ * (drobne) . . . . . . . . .  625
Bank Przem. Lwowski  ......................... 360—385—355
Bank Ziedn. Ziem. Poł................................................................. 90C
Wileński Pryw................................................................................. —
Bank H andlow y...............• ...................................................  2500
Bank Kredyt, w Warszawie • .................................................800
Bank Zachodni  ....................  3500—3750—365C
Pozn. Bank Zw, Sp. Ż a r o b k ...................................... 2750—2775
Kljewnki  ............................................  2050— 1900—1925
W i t d t ....................................................................   . 325—255—"45
Częstocice . (przewal.)........................ .... 4150—4500— 1300
Michałów .............................................................1150—050—1050
Tow. Fabr. Cukru ,   4550- 4000—4450

(d r o b n e ) .................................... .................. —
Kop Węgla (100 a z t . ) .................................... 4950—5150—5125

„ „ (5 0 )........................... ................... 5150—5l0r—5125
(2 5 )......................................... 5450- f-300-5 '76

„......( 1 0 ) ...................................................  5900-5500-5700
(drobne).........................................  6100- 5900—6000

F i r l e y ......................................................................... 35 5 -3 1 0 -3 4 5
U l 7 ............................................. ............................  110—100-107'/■.
Drzewny Prz. i Band..............................
Cegielski . . .  • ....................................
Lilpop Ran (1« 0 i 50) 480-515-• 500 .
Modrzejóst.................... ................................
Ostrów. Zakł......................(V em.)— . .
Starachowice . . . . . . . . . . . .
Ursus

. . 250—255—Ć47l/j 

. . 620— 570—5521/} 
. . . (dr.) 525-53C 

. . 7000- 7800 
. 1-606-10200—9900 

. . 2725—2600—£625 
. 550—700

R o z m a i t o ś c i ą
X Wybory w Akademii francuskiej. Akademia francu­

ska wybrała na miejsce, opróżnione prze* zgon dramaturga 
Capusa, powieściopisarka Estaunie, a na miejsce Ribofa —  
adwokata paryskiego Henryka Roberta. Do wyboru trzecie­
go „nieśmiertelnego", na miejsce Aicarda, nie doszło, żaden 
bowiem z trzech kandydatów: Madelin, Abel Hcrmant i Dor- 
chain, nie otrzymał absolutne] większości głosów-

X Tajemnica budowy Zeppelinów własnością Ameryki. 
Syndykat amerykański zakupił wszystkie prawa dotyczące 
tajemnicy budowy Zeppelinów- Zakupione prawo zostanie 
przeniesione do Stanów Zjednoczonych, gdzie Zeppeliny beda 
wyłącznie budowane,

Rudzki i S-k«(100) 1700—1025—1275 . (dr.) 1350—1340—140C
Hohn. Zieliński 570-600 .  .................... IV em. 500—525
P o c i s k .................................................................................  325—320
P arow óz........................ ............................................ 250—200—255
Zieleniewski .................................................. 9800 -11000—102011
Żyrardów  ............................. 270—285—270501
B ork ow sk i...................................................................OSO—410—325
J a b ik o w a c y ............................................ 115—110—120
Polska Nafta     . 205—210
Nobel VI. em. 600—610    . . 655—640—650
Lenartowicz, Rylski i Ska  .................50—5ć
Siła i Ś w ia t ło .........................................................  585—530—550
Fryd. P u l s .......................................................... . 256—215
'Czersk . 1725—1650—1750 .......................... III era. 700—580—675
Pttzner i G am p er.........................................................  6200—6650
G o sta w ie* ............................................................. 950—1150—4125,
Norblin po 100 szt. .  .........................................930—900—915

,  po 50 szt....................   1100—1126
,  (d r o b n e ) ....................................................................... 1300

Spirytus (50) 18C0—1500 ................................ (10) . 2200—2306
Spiess i S y n ....................................................  725—700—785
Zach. T. dla Handlu i Przemysłu  .....................—
Pol. Tow. Elektr........................................... ................................—
Ohodorów (100) .  .  .....................................3500—3725—370C
B ed n aw sk l..................................................................................... —
Kabel (Warsz.) .    , .7 2 5 —625—650
Pot. Przemysł N a fto w y ..................................... ........................—
Klnezewska Fabryka P a p ier u .............................  635—690— 650
W. Synd. Roin.  ....................  1525—1600—1675
Tepege . . . . . . . . . . . . . . . .  ......................... —
Pustelnik ................................   500—480-490
Sole Potasowe . . . . . . . . . . . . . . . .  , . . .  —
Omie! ów * • « . . . .  600—625—675
Konopie . . . . . . . . . . . . . . . . . .  370—340—360
Przemysł Korkowy................................................................. .... . 80
Unja . . .  ......................................................... ........................-

Tendencja: słaba.
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Wyspiański na scenie paryskiej.
( K o r e s p o n d e n c j ą  w ł a s n a ) .

Paryż, w listopadzie.
W  maleńkim teatrze eksperymentalnym „Art et Ac- 

tion“ (Rue Lepio 66) w listopadzie odegrano trzykrotnie 
--W esele" Wyspiańskiego pod reżyserią p. Aurant i je­
go żony art.-dram at. p. Lary. Kostiumy fantastyczne 
projektowała p. Viala. Do wystawienia sztuki przygo­
towywano się przeszło rok. Promotorami imprezy ze 
strony polskiej byli: pp. Stan. Piotr Koczorowski biblio­
tekarz Bibl. Polskiej w Paryżu i znany krytyk i pisarz 
Ant. Potocki, który podjął się wdzięcznego zadania wpro 
wadzenia publiczności francuskiej w konferencji wstęp­
nej w atmosferę powstania i akcji dramatu W yspiańskie­
go. —

T ekst w przekładzie Łady-Cybulskiego został na 
scenie wolno interpretow any - -  t. zn. bez folklorysty­
cznej wystawy. Problem narodowego dramatu stał się 
poniekąd ogólnoludzkim. W ystąpiły natomiast świetnio: 
pierw iastek hamletyczny oraz paralelizm gry osób 
dramatu i im odpowiada:ącyc.h .lalek szopkowych" ma-

Przecie jmS&śt* nth Mttan.
C’©kawe arg *menty przeciwników dr. Woronowa i Stei-

nacha.
Odmładzanie za pomocą 'przeszczepiania małpich 

gruczołów rozrodczych metodą W oronowa, Wywołało 
ostrzeżenie prof. C. Onelli, dyr. ogr. zoologicznego w 
Buenos Ayres (A rgentyna)..

Prof.. Clementi twierdzi, że masowe operacje tego 
rodzaju, po kilku pokoleniach doprowadziłyby do zmal- 
pienia człowieka.

Zdaje się jednak, że prof. Clementi się nieco myli. 
Nie jest wcale dowiedzione, że człowiek z małpiemi gru­
czołami może mieć potomstwo. Dotychczas nauka niS 
zdołała stwierdzić, że skrzyżowanie małpy z człowie­
kiem jest możliwe.

W  mytach starożytnej Grecji znjadujemy. opowia­
dania o pół ludziach i pół zwierzętach- W  klechdach 
wszystkich Indów wyobraźnia i fantazja stworzyła po­
tw ory, których człowiek był pół-rodzicem.

Lecz nauka wszystkie te bajki zdyskredytowała.
Zaszczepienie gruczołów małpich może mieć ujemny 

wpływ na danego osobnika. Jest to prawdopodobne.
Co do wpływów jednak małpich na następne poko­

lenia ludzkie, te stosowane dio zapewnień wiedzy, nie­
bezpieczeństwem nie grożą.

Z  m ro k ó w  h is t o r j i.

Dicea uratowana przei... praczko Katarzyno.
W dniu 25 listopada Nicea czcić będzie wspomnienie 

Jednego z najpiękniejszych i najoryginalniejszych epizo­
dów swoj“j historji.

W r. 1543-im w  czasie najzawziętszej walki Franci- 
. szKa I-go przeciw Karolowi V-mu Nicea obiężora została 
przez korsarzy tureckich. Po miesiącach wytrw ałego 
oporu załogi najeźdźcy zdobyli główną wieżę obronną 
i miastu groziła zagłada.

Już przywódca korsarzy zatykał ria szczycie wieży 
sztandar, ozdobiony podwójnym półksiężycem * złotym, 
gdyż nagle na murze ukazała się kobieta z włosem roz­
wianym z W jakiem praczki w dłoni. Jednym potężnym 
ciosem swej groźnej broni obala oficera tureckiego i 
chw ytając sztandą1' nieprzyjacielski, ■wznosi go w  górę 
z okrzykiem .,Vittorja"

Odruch +en powstrzymał uciekających obrońców, 
którzy w ciągu kilku godzin wygnaii pozbawionych wo­
dza napastników. Nicea została ocalona dzięki praczce 
Katarzynie, której wizerunek, w ykuty w murze tejże 
starożytnej wieży, utrwalą obecnie legendy i stanie się 
trwałem  świadectwem bohaterstwa kobiety z ludu fran­
cuskiego.

K a t i k  d l a  p a f t .

Panowanie wsfążkfc
Jeszcze nigdy wstążki nie zajmowały tak królew­

skiego miejsca. Na sukniach, płaszczach, kapeluszach,

sek, które przedstawiono w  postaci figur lalek papNrc- 
wych. Dramat jeszcze bardziej zintelektualizowanc, 
ale bodaj że zgodnie z koncepcją dwuakcji, pomyślanej 
przez, Wyspiańskiego- *

Czy impreza, jako eksperyment podobała się i udała? 
— odpowiedzią na to byłby fakt wystawienia „Wesela" 
przez jeden z wielkich teatrów  paryskich.

Z polskiego punktu widzenia — należałoby bronić 
szaty krakowskiej „Wesela" — a powtóro dać chyba co 
innego, a nie „Wesele" publiczności paryskiej (na przykl. 
..Noc listopadową" czy „Bolesława Śmiałego") — gdyż 
nie powinniśmy — jak się 'to  dotąd czyni — ukazywać 
braków t chorób naszych narodowych (Kazania sejmo­
we — Pasek — Wesele) ale dawać dodatnie pozytywne 
i zdrowiem j siłą 'tryskające obrazy. Refleksja ta — nie 
tyle dla czytelnika, ile dla tłumaczy i reżyserów — nie 
odejmuje w niczem wartości -faktowi przedstawienia 
„W esela" w  Paryżu.

widzimy je wszędzie. W stążki z lamy srebrnej i zło­
tej przedewszystkiem następnie strugi wstążek przy su­
kniach, przy których spełniają też często rolę frenzli. 
Zjawiają się też bluzki cale z przeplatanych wstążek ł 
aksamitek, których końce spadają swobodnie na suknię 
Płaszcze jesienne zdobne są często kołnierzem z aksa­
mitek, zbiegających się w wielki bukiet na ramieniu.

Nawet w mieszkaniu małe firanki u okien zastąpione 
są przez plecionkę ze ;ys,tążek, zdobną różyczkami ro- 
coco- Kwiaty i ornamenty ze wstążki zdobią poduszki 
i tysiączne drobiazgi.

Jbkóra i włóczka.
Pozostają one zawsze ozdobą naszych sukien. 

Aplikacje z kolorowej skóry ożywiają suknie. Nie wszy­
scy jednak na nie pozwolić sobie mogą. Dla tych zo­
staje haft z kolorowych włóczek.

Na białych flanelowych bluzach widzimy gęste ha­
fty z włóczki ceglastej lub niebieskiej 'i żółtej. Na su­
kniach haftowane szlaki u dołu i przy rękawach, lub 
obramienia kołnierza i rękawów ze strzyżonej lub wią­
zanej* włóczki, otaczające miękkim puchem jakby futrem 
linię twarzy. Kwiatki i sztuczne w ęzły podtrzymują u- 
drapowania.

Informacje gospodarcze.
Podatek państwowy od węgla wynosi: w Zagłębiu 

'Dąb^owskifim dla kopalń wielkich —- 30 proc.; dla ma­
łych — 20 proc; w Zagłębiu Krakowskiem — 15 proc.; 
dla G- Śląska — 35 proc. Pozatem  w Zag}ębiu Dąbrów 
skietn pobierany jest podatek komunalny w wysokości 
1 proc.

* *
Za czasów pruskich istniały na Górnymi Śląsku dwie 

izby dla spraw  handlowych: w Gliwicach i. Eytomiu. 
Obecnie zamierzone jest utworzenie izby takiej przy 
Sądzie okręgowym w Katowicach w składzie: 8 sędziów, 
S zastęDcówy sędziów handlowych, oraz 14 kandydatów 
proponowanych przez izby' przemysłowo-handlowe.

Kupcy angielscy coraz częściej skarżą się na niedo­
trzym ywanie umów przez firmy polskie. Kupiectwo na­
sze nie wysyła próbek zagranicę ani też nie odpowiada 

(na listy. Ze względu na to w ytw arza się niepożądani* 
atmosfera nieufności w stosunku do ofert przesyłanych 
z Polski, Sprawę tę podajemy poa uwagę Stow. Kup­
ców Polskich. •

*
W  ciągu ostatnich sześć i pół miesięcy rb. tj. od 1 

maja do 15~go listopada wydano -na wywóz gryki po­
zwoleń na 940 i pól wagona. W  zwdązku z tym obli­
czeniem zarządzono ograniczenie wywozu gryki do cza­
su otrzymania szczegółowych danych o zapasach gryki 
w kraju.

*
Komisja rzeczoznawców branży nabiałowej na ostat­

nim swym posiedzeniu została onegdaj rozwiązana. Po­
szczególne jednak związki mleczarskie zobowiązały się

komunikpwać Oddziałowi walki z lichwą przy Kom. 
Rządu każdorazowo orientacyjną cenę rynkową. Roz­
wiązanie tej komisji nastąpiło z powodu nieprzestrze­
gania przez poszczególne związki uchwał cennikowycłu 
Na rynku nabiałowym panuje tendencja zwyżkowa. W  
związku z tym Oddział walki z lichwą zamierza stoso­
wać jaknajostrzejsze środki represyjne,*

W  związku z ochronją przemysłu, polskiego, zabaw*
karskiego stosowany jest najwyższy t. z w. normalny
mnożnik cejny, dla importowanych obcych zabawek.
Zaoawki przewidziane są na liście towarów, od .których
będzie pobierane cło w efektywnych m onetach'złotych.

*
W Paryżu ma być utworzona hala drzewna, rozpo­

rządzająca wielkiemi składami nad Sekwaną. Gala ta 
przyjmować będzie nietylko towar krajowy lecz i zagra­
niczny. Dla polskiego eksportu drzewnego otwarcie tej 
hali posiada bardzo wielkie znaeżenie, a to głównie 
dzięki ułatwionym środkom transportu, który będzie 
mógł się odbywać drogą wodną przez Kłajpedę lub’ 
Gdańsk aio Hawru, a stamtąd Sekwaną do hali.

• *
W  naradach dotyczących wywozu superfosfatu któ­

re odbyły się w Urzędzie Przywozu i Wywozu na ostat­
nim zmniejszonym komplecie uchwalono utrzym ać su- 
perfosfat na liście towarów zabronionych do wywozu. 
Zakaz ten umotywowano krzyzysem, jaki przeżywa o- 
becnie nasz przemysł superfosfatowy, co odbija się na 
potrzebach rolnictwa. Należy zaznaczyć, że produkcja 
polskich fabryk superfosfatu w ynosi. 28 500 wagonów 
rocznie, zaś przy pełnym uruchomieniu fabryk powinna 
wynosić 43 000 wagonów. $

Z giełay zbożowej".
Na wczorajszej giełdzie zbożowo towarowej pano­

wała tendencja bardzo mocna. Tianzakcie zawierano 
od Ją 800 000 marek do 5 000 000 marek z górą za korzec 
żyta, którego na ogół było bardzo mało.

W  związku z tym W ydział ■ młynów warszawskich 
przy Zw. m łynarzy polskich występuje, z nowym pro­
jektem cennikowym na mąkę do Oddziału walki z lichwą 
przy Kom. Rządu. W  projekcie, tym przyjęto za podsta­
wę kalkulacyjną 5 000 000 marek ąa korzec- żyta, co 
sprowadza cenn;k mączny do 107 000 marek za 1 klg. 
mąki 50 procentowej żytniej i 79 000 za mąkę II. ga­
tunku -sitKowa.

W  związku z wysokimi transakcjami, niektóre mły­
ny nie zakupił; mąki, a niektóre zairzym ały przemiał.

Popieranie przemysłu ludowego.
Sejmowa komisja przemysłowo - handlowa przyjęła w 

drugiem czytaniu projekt ustawy o podarciu: przemysłu lu­
dowego. Nie załatwioną została kwestia sposobu pokrycia 
wydatków skaibu, które pociąga Za sobą ta ustawa.

Trzecie czytanie w  tej sprawie odbędzie s;ę w czwar­
tek 29- bm. W celu popierania przemysłu ludowego ma być 
powołany przy Min. Przem. i Handlu Komitet popierania 
przemysłu ludowego, jako organ doradczy. Komitetowi to­
mu przewodniczyć będzie osobiście minister przemysłu i 
handlu.

Zagranica o polskim piśmiennictwie wojskowym.
Ogólnie zimny miesięcznik wojskowy „Bellona’* w  t>lą- 

tym roku swego istniena w niepodległej Polsce od dłuż* 
szego już czasu zaczyna odgrywać niepoślednią rolę. w  lite­
raturze wojskowej zagranicy. Szereg państw .obcych czer­
pie z ,;Bellony“ bardzo obfite wiadomość, o Polsce i o obro­
nie Rzpltej Polskiej.

1 tak no. Ro-sia sowiecka w ,Jkrasnoj Armj’"** w  ,W o-: 
jennym Zarub'eżniku“ w jednej trzeciej przedrukowuje na­
sze czasopismo wojskowe. Lhewski komunikat w ojskowy  
wzorowany jest w  zupełności na „Bellonie*’.

Pozatem wszystkie pisma wojskowe państw zachodnich 
a w ostatnich czasach i południowych jak Bułgarj? Węgry, 
i Czechy, w każdym numerze bez wyjątku cytują artykuły 
i wiadomości , Bellony**. Przy sposobności należy nadmienić, 
że ■ „Bellona" wymienia ze wszystkimi państwami Europ; 
wydawnictwa wojskowe. Do ostatnich tygodni jedynie tylko 
Niemcy nie utrzymywały z Polską kontaktu zamiennego. 
Dopiero w ub. tygodmu „Oifene Worte" zwróciły się do 
„Bellony’* z prośbą o omówienie na łamach polskiego cza­
sopisma wojskowego niemieckich regulaminów.

Drukarnia Pomorska Tow- Akc. Grudziądz,
Redaktor odowtodzialny Ludwik Łydko.



W  niedzielę, dnia 25. fcm. popoł. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i cięż!’ ch cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami moja 
najdroższa żona i n asł“, najukochańsza mateczka

ś . p-Ftiira z wowiwich Slreiska-MeS sia
w skończonym 42-gim roku żyt ik, o czem donoszą w  ciężkim 
smutku pogrążeni .  ,  .  .  ,  „ .m ą z ,  d z i e c i  i  i - o d z u a .

F v® m »ń —G r u d z ią d z ,  dnia 25 listopada 1928 r.

Pogrzeb odbędze się w środę popoł. o godz. 230 z domu 
żałoby przy ulicy Ks. Budkiewicza 15-

Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godziwe l 1#. ("8483

Wczorrj wieczorem zmarł nagle 
na “tak serca

fi. p.

fófarcrn GruVrk ki
m istrz m alarski

gorący Polak-patrjota, gorliwy czło­
nek naszego Zjednoczenia i szczery 
nasz p-zyjaciel

C *eść J e g o  p am ięci! 
f  .

Narodowe Zjedn. Mieszjiańskie
Suto grud ia uiiit.

r r z ę d o w e  
władz n n te ja l  l i c h .

V re_ lug  p ra w a  p raso  « jo ed p o w iafie  
Ba dz ia ł n in ie js i.-

B a d r c k r e ts r *  m ie j s k i  
IKujarity Baszk^grskl w Snuli. ląfiM,

L I C Y T A C J A
większej ilości a r z r w a  u iś y t te o w e g o  i  
e p a ło w e ^ f l  oraz drążków nadających się 
również do użyku, odbędzie się w  piątek 30 
XI. rb. o godz. 9-tej przed poł. w  leśnictwie 
miejskiem Rudniku za natychmiajto a ą zapłatą. 

Grudziądz, dnia 23 listopada 1923 r. 
S r A G I S S U - f iA T  
Za.ząd Leśnictwa.

(—) Krobski. f7201

S p a - i « s 8EŚ(B

Okazyjnie do sprzedania

biorco i$m
x fotel e u

i niemalowane, może być 
| na raty. Oferty do 0 to­

ru Pomorsk, pod 8489.

MOTOR eptr;
| (jBergm aim j
2 PS na prą i stały do 

, sprzedania, żigiosz. do 
’ Głosu Pom. pod 8482

Blafr Oberża m Wisia
W  czwartek, 89 listopada

od godziny 6-tej wieczór* na

Wiola Zabawa Taiftzoa
P liczny udział uprasza (7335

S r.a lcary iask l gospodarz.

jjaigl Ceatraiay
W środa, 23 lis.opida 1913 r. 

&  k a p - i s ^
v ł a s n  ;e o  w y r o i • i .  72. 3

Kino Apollo
G z iś  5 t 7232 SJZIŁlJ:

e n  Don K śszela
Sensacja amerykańska w H aktach.

W roli r t a e ś :  M M II SM SIElSKA

K, R o t . ik lk i  j Syn, P o z n a ń - J e ż y c e
Pp.tr. Jackowskiego 33. Telefon 2579, 
W y t w ó r  k le j !  chemicznych

JSIiE  S® dla fabryk papierosów [7234
KLIMBAK dla kartonaży, torebek i kopert 

do etykiet u a butelki i pusAi 
i l L E J ł i  dia malarz,5 (a la Sicheł)

Ł »  «• do listów, paczek i butelek. HA.it dla instalat.

D e s t y l a t o w a
młodszego, obeznanego z branżą kolcnjal- 
ną, który zwiedzać powinien także klien­
telę, poszukuje się od zaraz lub 1. I. 24 r. 
przy wjsoUej pensji i prowizji. Zgłosi, upr.

«UfflMra4 3«*hw«i't®, Ji in e
hurtow ny handel towarów kolonial­
nych, win i sp iry tu s ie . 7206

T o k a r k a
1 rrtr. przesteń tocze­
nia, do spr/.edania. Zgł. 
do Głocu Oomorsk;ego 

uod nr. 8481.

SZflff! dt rcter
tao o do sprzedania 

ni. 3-go Maja nr. 37.

B A C Z N O Ś Ć  JII
a r  e s & O L e i i *  i.- 2 /

dębowy Jo sprzedania 
Kw atową 28, II piętro.

Sprzedam  zhraz 
© R C M jĘ ^ T B J O N  
Instrument muzyczny 
z zapędem ręczny m lub 
elektrycznym fz moto 
rem), wart. 30Ć 000 uOO 
-ik. lub z a m ie n i ę  na 
fo r> p lsn , z ewtl. 
nop.atą. 2  jp !aw s ki 
7222 Świeci© u. W.

Sześó miesięczny

PIES (w.lk)
n a  s p -z e « ła ż .

Wiadomość w Głosie 
Pomorsk, pod nr. 8485.

M aśzynisite-fealis!!:*!
z dobrym polskim, z 
kilkuletn ią p r a k t y k ą  
priyjm , posadę w po- 
i/ażDej instytucji. Ofr. 
do Głosu Pom. 8474.

Ucznia
stołowego, władającego 
lęzykum polskim i nie­
miecki u  poszukuje od 
1-go grudnia (7220

Hotel K r iL D w fir '
Poszwo:* się od zaraz
c h ł o p c a

e fo  jro s;:? © i£

T u s z ó w  W a ria t?  
PfzenifMfl OrzewrrcsG

* Kwiatowa 5. (7236

K i & a s e t

mioteł
brf.ot.Ow, ch k u p i

B ro u r  M o r sz ty n
Tow, Ako. 7z09

Cegielnia z  fabrykacją dachówek na pol­
skim Górnym Śląsku p o s z u k u j e  dzielnego,, 
rutynowanego, z wyrobem dachówek dobrze 

<v1s e z n a ń e g o

O oircę t ó  proDswiika
U®iic»^l«aiiłi© w i ' n ©. Zgłoszenia z do­

łączeniem świadectw ńpraszr się przesłać do:
K r ó l e w s k o  l i n c k i e  C e j f l c ln i e  

K r ó l e w s k a  P u . t a ,  G ó r n y  .Ś l ą s k .

Dobrze zaprowadzone Towarzystwo 
Ubezpieczeń od ogn,a poszukuje na

ISrw dizSąsIz 3 ©SzoEicę
z d o l n e g o ,  zdzałem ubez- Jd 
pieczeń ogmowy..h obe? aiiege g

Z A S T Ę P C Ę
Zgłoszenia nprasza się przesłać pod
nr. 47,244 do Siara Ogłoszeń .,PSR
Pozpań, ul. Pr. Ratajczaka nr. 8

:s=:>sr.
/ =

=3:
1=3:

isitii lUUUUliUjliif
JETi 1 n i o  w  si

r o z p o c z ę ła  z a ’ę c itt . Zapis w  biurze srty- 
sty-r-ialarz? A - W y s o c k ie g o ,  Plac 23 Stycz­
nia nr. T l od gon z. 5—8. Telefon 305. [8479

Stary ołó w
g a g r .-k u p u je '- " 'O K S -

Drukarnia Pomorska.

f t $ ia d z Ś £ a * s 3 3 e a to s a ą ż i tO j  
c ^ n k w e ,  ż e l a z a ©

blachy
dostarci s.my natychmiast «e składu.

SL Brat:a»wrti i S-to
Poznań Eydgosźcz

Plac "Wolnośc: 14a. Dworcowa 66.g

Izbę próżną
z okazją do gotowauia 
albo uiałą kuchenką po­
szukuje się w Grudy ą 

dzu lub w Tarpnie 
od zaraz za wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia to 
Gt Pom pud nr. 7239.

W Z S 1 Ę
s z łt ic e r , r e w o l w e r
lub inną broń, palną 
k up uj e my  okaŁyjrtle 
Oferty pod nr. 72-i.O do 
„Głosu Pomorskiego

L 5ale™ ia?w ^  

D w a  d o b r z e  8469

nttUitw. pieje
w y d z ie r ż a w i ę  so­
lidnemu panu zlepszych 
slor, lub małżeństwu 
bezdzietnemu (także z 
używalnością kuchni) 
o1 1 grudnia rb. Ko l 
szarowa 10, 1 na lewo.

P o sm łiię is lR ifid z ie ie
w mies.ącu o-rutniu

k a p ę ;ł i :
kwartet Jazzband lub 

knarter salonowy. 
Oferty uprasza 7223

Reslsoracis Pesławsli
Sw cc e n. W.

Stud. uniw. •warszawek

Bdzlela LEKCJI
jjęsyua poi. 1 ter&tury, 
przygot. do egzam. w 
zakr. ° !KÓł średn Zgł. 
do GL Pom. pod 7210.

Z m ;mą 4 pubojowe
SifSiuORiG
przy ul' Ks. Burtk ewi­
eża na większe w śród­
mieść u. Zgłoszeń.a do 
Gł, Pom. p o i nr. 8490.

EZ  53 w ‘j  y 2
9 C *  Z g n łiio F  o
żółto-bronątną [8434
rękawiczką

n lewej ręki. 
Proszę o zwrot ca w y­
nagrodzeniem ul. Koś 
ciusrlri ur. 22, I piętro.

W 4 P  M O
t©« rrs « wa «i wpl yvr a n fc
roe lm noft^  p o p r a w i a  ora*
podnosi ja k o ść  i iloftć 
wy d a j e  m oóną i dłtignsicim©

; W A P Ń  &
w z b o g e e k  ojodw t lyaew

W A M ©
dostATOłamy nafłyohmłast w 

Uo*ci. (648C

B r a c in  S c h l ie p o r
B o r to w u la  m a ie r j0 bndow l 
TaL 806 Byd j^>aióc T«L 883

O

KóJikars m  M m  ospy*
O lsT ęgm w y U rr .ąd  Z i e m s k i  tr  f i r n i i z i ą d n i .  ul. Ogrodowa

nr. 31, ogłasza konkurs na dostawę ospy żytniej, a mianowicie* 
dla majątku Bedłowo stacja kolejowa -Mały Kack .

Pelplin . . .  
Twar iagóra . 
Plesewo . . 
Liaowo . , , 
CLeimz» . . 
Chwaszczyno 
Lr, gDo . . 
Pelplin . i' .\ 
Lipiisz . . . 
Maiki . . . 
Ogorzeliuy

200 ctr. a 50 kg. 
200 „ .  „ .
200 

, 200 
300 

. 300 
200 

.rao . 100 
, 200 
. 100 . 200 
. 100

Grabowo 
" „ L'guowy „
• „ M dewko „
„ „ Goezałki „
„ „ Stara, ad a „
„ „ Witkowo „

„ Wysoka 
„ Lewinno „ 

n „ Szpru iowo „
» » Gołcęwo „
„ „ Pas eka „
„ • „ Ogorzelmy , _ . ..................

Oferty naieży składać na każdy majątek cddzieloie, względnie ni 
kilki majątków ra-:em.

Oferty zapieczętowane z uiszczoną opłatą stemplową wraz z próbką 
należy przesiać do Okręgowego "Urzędu Ziemskiego pokój nr. 16 z na­
pisem „Oiertr na ogłoszony konkurs z dn a 25/5T 23 r. na dosżawę ospy 
(dla maiątuu podając cenę loco stacja kolejowa majątku, wzglęinie miej­
scowość w nieprzekraczalnej odległości 10 kim. -

Otwarcie ofert nastąpi 5. X:"L23r. w biurze Okręgowego Urzędu 
Zerrskego o godzinę 10-ej w  obecności oferentów. Warunki dostaw/ 
przejrzeć można w Okręgowym Urzędzie Z,emskim, pokój nr. 14,

Grudziądz, dma Sc listopada 1923-r. 7221

Okrąg owy Urząd Ziemski w Grudziądzu.

POZNAŃSKA FABRYKA M M
P«>*n«ć., Jięidyssi© P i e k a r y  1 . Telef 5097.

O d d z ia ł  I .

Kełćry walewase, na owczej wełnie i pórn
O d d z ia ł  f i .

Bielizny pościelowe, paście!, podpięcia de kilder
Usługa skora. Prosimy żądać ofert.
Zwiedzeui# magazynu bez przymuju kupna. 7218

I

rllllllllllllllfll.llllll-' l!llldillklllll!!lllllllllH!ll!lll!l!il:l;l‘ill!ll, !llllli !llll!llll!llli!i!lil!ltllllllihill!!!il!l!lililll!iiiii;ilit!i:'

s£S

Otwarcie Interesu!
W środę, dnia 28 listopada 1923 r ,  otwieram 

przy u l, L ip cw e' n r . 5, narożnik ul. Kosza-owej

skład towarów kolosalnych  
I delikatesów

Skorą i rzetelną obsługą, oraz niskiemi ce­
nami starać się będę zaufanie wszelkich sfer Szan. 
Publiczności Grudziądza i okolicy sobie zjednać, 
prosząc uprzejmie o łaskawe poparcie mego przed­
siębiorstwa.

F . D U lf .O N T
7237 »fłasć.: Paweł Muszyński.

Zakup m m :! zts^cSi i srebrn t.n jest w'mmm S

« ©
.UJ
5®h (Ł 
®* js ~ ©•■w
« t
* a« Zi

F ia c l i I  naiwfżsle c m ;
z a

m .

B r y l a n t y ;  m
!.8mi s ł o t a  isirei3S",a ,  f s e g E r k a

£ ł© t% . S s r ó w ^ s k i ,  p ie* * śc i© r:k s, s s t f f & i k i  
tf-s r*afeirt5a, w sa eS k iie  o z d c b j f  £ sre^is*.

StŁre szczęki osiągają wartość do 100 m ironów!
Ząb z  długim sztyfcikfeM nie niżej 400.000 mk.

Jakbbson i-Pąpier, Grudziądz
8487 Plac 23 Styczntr nr. 23, II piętro.

H U R TO W N IE! D E t  A LiC Z N iE !

I I  SZROiY
czyste do czyszcże- 
nia inasiyn kupu­
je w maisjsssych i 
większych ilościach

Sfukarnlr Psmcrska.

Bank Po wiato wy
Te!. 882. Urtlllziądz Tel. 881. 
1- 1— iiL  M h j ń s h a  2 1  ( S t a r o s t w o )  *i ■'-»■■■

vrzy£mujc depozyta pod korzy­
stnym i warunkami i  załatwia  
w szelkie transakcje bankowe.

#oibotv*ątt€mia \Janku odpowiada 
całkowicie nowtat Grudxiądx wiesz


